
500 tysięcy km 
uj pomietrzu 
Niezwykły Jubileusz 

pilota PLL „Lot" 
WARSZAWA (PAP). Na 

lotnisku Okęcie odbyła 6ię uro
czystość wręczenia upominku 
pilotowi Polskich Linii Lotni
czych „LOT" kpt. Marianowi 
Grabowskiemu, z okazji osią
gnięcia przez niego 500 000 km 
przelotów w służbi© polskiej 
komunikacji lotniczej. Przeka
zujący upominek w imieniu 
PLL „LOT" mjr Sternik życzył 
Jubilatowi dalszej owocnej pra
cy w polskiej żegludze powie
trznej.

Grabowski jest jednym z naj
młodszych pilotów powojen
nych, a pracę w PLL „LOT" 
rozpoczął w roku 1945. W cza
sie wojny wstąpił do formują
cego się w ZSRR Wojska Pol
skiego, w którego szeregach 
przebył cały szlak bojowy aż 
do zajęcia Berlina. Należy on 
do najlepszych pracowników 
PLL „LOT" i w dotychczaso
wych lotach nie miał ani jed
nego defektu.
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Towarzystwo im. Helmuth von Gerlach 

buduje trwałe podstawy 

DfzjiDźiii DiemiecKo-poisiiiel

Francuzi uzbrajają 

MMtgMM 
do wojny w Vietnamie

PEKIN (PAP). Agencja No* 
wych Chin donosi, powołując 
się na informacje z Vietaamu, 
że władze francuskie uzbroiły 3 
tys. żołnierzy kuomintangow* 
skich, którzy uciekli z Chin i 
rzuciły ich przeciwko vietnam* 
skiej armi demokratycznej, ope* 
rującej na południowy wschód 
od Hanoi.

Ponadto w Vietnamie północ* 
nym skoncentrowano niedobitki 
wojsk kuomintangowskich z 
prowincji Kwangsi, które wraz 
z oddziałami francuskimi mają 
wziąć udział w walkach prze* 
ciwko vetnamskiej armii wy* 
zwoleńczej. Żołnierze ci również 
zostali uzbrojeni przez Francu* 
zów.

I

podstaw socjalizmu 
głównym celem młodzieży akademickiej 

Owocne wyniki obrad I Okr. Konferencji ZAMP w Poznaniu —]

Tworzenie
armii austriackiej

WIEDEŃ (PAP). „Oesterrei- 
ehische Yolksstimrne" donosi, 
że rząd austriacki czyni w Au
strii zachodniej gorączkowe 
przygotowalnia do utworzenia 
armii. Już latem 1949 roku A- 
merykanie dostarczyli dla przy
szłej armii austriackiej uzbro
jenia, amunicji, aut pancernych 
itd. Specjalne grupy instruk
torów amerykańskich szkolą 
kadry wojskowe. Dziennik pod
kreśla, że korpus oficerski 
tworzonej armiń składa się wy
łącznie z b. oficerów hitle
rowskich i faszystów.

W auli Akademii Handlowej w Poznaniu odbyła się wczoraj 
I Okręgowa Konferencja Związku Akademickiego Młodzieży Polskiej. 
Obradom przewodniczył aktywista ZAMP-u z Akademii Lekarskiej — 
Bączyk. W konferencji, poza delegatami ZAMP z poszczególnych wyż
szych uczelni, uczestniczyli przedstawiciele władz, partii politycznych, 
rektorzy, dziekani profesorowie i delegacja z Zakładów im. Stalina 
w Poznaniu.

Wstępne przemówienie wy. 
głosił sekretarz KW PZPR — 
F. Ładosz. Podkreślił on zna
czenie współpracy partii z mło, 
dzieżą akademicką, a szcze, 
golnie z jej przodującą orga
nizacją, jaką jest ZAMP. Ob. 
Ładosz stwierdził m. in.: „Kon
ferencja Wasza zbiega się z 
obchodem Tygodnia Młodzieży 
w którym na czoło wysuwa 
się zagadnienie walki o pokój. 
Kochajcie pokój! Kochajcie 
wszystkich robotników wal
czących o pokój na ' całym 
świecie, kochajcie ludy kolo
nialne walczące z uciskiem im
perialistów."

W imieniu rektorów 1 pra
cowników naukowych uczelni 
poznańskich przemawiał rektor 
Uniw. Pozn. prof. dr Aj- 
dukiewicz. Stwierdził on. że 
ZAMP zdał egzamin na od
cinku wychowania młodzieży 
zorganizowanej i niezorganizo- 
wanej.

Z ramienia Zarządu Woje
wódzkiego ZMP przemawiał 
wiceprzewodniczący Piś. Po. 
nadto wysłuchali przemówie
nia delegatki słuchaczy Uni
wersytetu Niedzielnego ze wsi 
Marcinowice na Ziemi Lubu
skiej, sołtysa Nogajewskiej. 
Podkreśliła ona, że współpraca 
ZAMP-owców z mieszkańcami 
wsi daje jak najlepsze wyniki

Poznańskie PKP zwyciężają Kraków 11:7 

Hoiejarze radzieccy, czescy l węgierscy 
przy/ęli 
wezwanie poznańskich pracowników kolejowych

l

Pracownicy stacji kolejowej! 
Poznań — Główny w zrozumie* 
niu doniosłości ruchu współza* 
wodnictwa pracy dla wykona* 
nia zadań planu 6«letn.iego, 
wezwali do współzawodnictwa 
pracowników stacji Kraków — 
Główny. Współzawodnictwo 
obejmowało okres 3 miesięcy, 
tj. grudzień 1949 r., styczeń i 
luty br. W rywalizacji obejmu* 
jącej m. in. wykonanie planu 
przejścia przesyłek całowago- 
nowych, dotrzymanie regular* 
ności biegu pociągów pasażer* 
skich i towarowych oraz o* 
szczędność zużycia parowozo* 
godzin pracy parowozów manę* 
wrowych, zwycięstwo odnieśli 
kolejarze poznańscy w stosun* 
ku 11 do 7 punktów.

Zwycięstwo uzyskane przez 
Poznań jest wynikiem zastoso* 
wania w służbie PKP wypróbo. 
wanych metod kolejarzy ra* 
dzśeckich oraz współpracy ad
ministracji PKP Koło 1, Kom!* 
tetu PZPR — Ruch oraz korni* 
tetu terenowego przodowników 
pracy.

Ostatnio kolejarze poznańscy 
podpisali umowę o długofalo* 
wym współzawodnictwie ze 
stacją — Gliwice. Równocześ
nie Trójka Organizacyjna na 
stacji Poznań — Główny we
zwała do współzawodnictwa 
kolejarzy państw demokracji 
ludowej oraz Z<w. Radzieckiego 
Pracownicy stacji leningradz-

kie}, Pilzno w Czechosłowacji 
oraz stacji Szarmamenetri na 
Węgrzech, przyjęli wezwanie 
rzucone przez kolejarzy po
znańskich. (wm)

* •Sześć razy Krócej 
trwa przeładunek 

w porcie szczecińskim
SZCZECIN (PAP). — 

Zgodnie z podjętym ostatnio 
zobowiązaniem, robotnicy 
Basenu Górniczego w porcie 
szczecińskim przeprowadzili 
po raz pierwszy załadunek 
statku systemem szybkościo
wym.

Według umowy, obsługa 
statku duńskiego SS „Haf- 
nia“ wraz z załadunkiem i 
bunkrowaniem węgla trwać 
miała 124 godziny Robotni
cy zobowiązali się skrócić 
ten czas do 34 godzin. Dzię
ki doskonałej organizacji i 
nie notowanej dotychczas 
wydajności pracy trymerów i 
dźwigowych, faktyczny czas 
pełnej obsługi statku „Haf- 
nia“ trwał 22 godziny, czyli 
prawie sześciokrotnie mniej, 
niż przewidywała umowa.

Najpoważniejszymi sukce
sami mogą się poszczycić 
trymerzy i dźwigowi. .

na polu krzewienia oświaty i 
kultury.

Z kolei wszedł na mównicę 
przewodniczący Zarządu Okrę. 
gowego ZAMP — Wł. Markie* 
wicz. Przeprowadził on szcze^ 
gółową analizę dotychczasowej 
działalności Zarządu Okręgo, 
wego i zarządów uczelnianych 
ZAMP na przestrzeni okresu 
sprawozdawczego, oraz naświe* 
tlił obecną międzynarodową 
sytuację polityczną. Mówiąc 
o zadaniach ZAMP=u ob. Mar, 
kiewicz stwierdził: „Organiza* 
cja nasza uczy młodzież soli
daryzować się z walką narodo
wo-wyzwoleńczą krajów kolo
nialnych, uczy niesienia po
mocy młodzieży prześladowa
nej przez faszyzm w krajach 
kapitalistycznych, wychowuje 
młodzież w duchu socjalistycz
nej moralności i uczy ją ko
chać wszystko, co służy spra
wie postępu, wolności i spra
wiedliwości."

Krytykując działalność or
ganizacji i jej poszczególnych 
komórek na odcinku wycho
wywania młodzieży i przygo
towywania jej do zadań sta
wianych w planie 6-Ietnim, 
przewodniczący Z. O. wykazał 
m. in. brak kontaktu z orga
nizacją członków pełniących 
funkcje pomocniczych sił na
ukowych, lekceważenie zagad. 
nienia walki o postępową treść 
nauki, zbyt małe czerpanie z 
doświadczeń i osiągnięć innych 
ośrodków akademickich. O- 
prócz stron ujemnych poznam 
ska organizacja ZAMP ma 
jednak w swym dorobku wie, 
le pozytywnych osiągnięć. I 
tak np. dzięki pracy ZAMP-u 
stają się coraz bardziej popu
larne zdobycze nauki radziec
kiej, coraz lepiej pracują ze
społy samopomocy w nauce, 
które łączą walkę o poziom na. 
u ki z walką o jej postępową 
treść. Coraz częściej na wyż- 
żych uczelniach odbywają się 
narady profesorów z przedsta
wicielami młodzieży. Niemniej 
ob. Markiewicz wykazał nie
dostateczną jeszcze kontrolę 
pracy ZSN-ów ze strony 
ZAMP, oraz nakreśli zadania 
organizacji w tym zakresie ze 
szczególnym uwzględnieniem 
ważności szkolenia ideologicz
nego w zespołach samokształ
cenia.

Mówiąc o walce klasowej na 
wyższych uczelniach i zada, 
niach ZAMP=u w tym zakre
sie, przewodniczący Z. O. po
wiedział: „Dzięki pomocy par-

lii poznańska organizacja prze* 
zwyciężyła dotychczasowe błę, 
dy, nauczyła się wykrywać i 
zwalczać przejawy działalno* 
ści wroga klasowego, oddzia* 
ływać na wahającą się ideolo. 
gicznie młodzież niezorganizo« 
waną i mobilizować ją do 
wspólnej walki o pokój i pracy 
dla Polski Ludowej."

BERLIN (PAP). W DNIU 25 BM. ODBYŁO SIĘ W BER
LINIE ZEBRANIE TOWARZYSTWA IM. HELMUTHA VON 
GERLACH GROMADZĄC 300 DELEGATÓW Z OBSZARU CA
ŁEJ NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ, REPRE- 

| ZENTUJĄCYCH WSZYSTKIE
Obrady otworzył prezes to

warzystwa prof. Stroux,witając 
serdecznie obecnego na sali sze
fa polskiej misji dyplomatycz
nej — amb. Izydorczyka. Dłu
gotrwałymi oklaskami powitali 
obecni ogłoszoną listę honoro
wego prezydium, w skład któ
rego weszli: prezydent Bole
sław Bierut i prezydent Wil
helm Pieck, premierowie: Cy
rankiewicz i Grotewohl, oraz 
ambasadorowie: Izydorczyk i 
Wolf.

Następnie zabrał głos amb. 
Izydorczyk, który powitał ze
brarnych i oświadczył m. in : 
„Wiemy, w jak trudnych wa
runkach musieliśmy pracować 
i jak wielkie przeszkody mieli
śmy do przezwyciężenia, aby 
zorganizować Towarzystwo im. 
Helmutha von Gerlach — To
warzystwo Niemiecko-Polskiej 
Przyjaźni. . '

Przyjazne i braterskie stosun
ki łączą Polskę z potężnym Zw. 
Radzieckim, z krajami demo
kracji ludowej, jak również z 
Niemiecką Republiką Demokra
tyczną oraz ze wszystkimi po
kojowymi siłami całych Nie
miec.

W dyskusji nad referatem 
podkreślono konieczność
wzmożenia walki klasowej na 
wyższych uczelniach, zwięk= 
szenia frekwencji na wy kła* 
dach i seminariach, koniecz= 
ność walki o należyty skład 
społeczny słuchaczy wyższych 
uczelni. Poszczególne delega* 
cje uczelniane złożyły meldun. 
ki o podjęciu lub wykonaniu 
zobowiązań w związku z pier= 
wszą konferencją Okręgową 
ZAMP.

Po przerwie obiadowej Kon, 
ferencja dokonała wyboru no. 
wych władz Zarządu Okręgo* 
wego oraz delegatów na Zjazd 
Wojewódzki ZMP.

oe Casperi grozi
klasie robotniczej
RZYM (PAP). Na posiedze

niu parlamentarnej grupy chrze
ścijańsko demokratycznej wy
głosił prowokacyjne przemó
wienie premier d© Gasperi. O- 
świadczył on, że rząd zamierza 
kontynuować politykę zwalcza
nia ruchu demokratycznego i 
kurs „mocnej ręki" wobec kia 
sy robtniczej. De Gasperi me 
szczędził słów pochwały dla po
licji j ministra spraw wewnę
trznych Sćelby — winowajcy 
masakr robotników.

WARSTWY LUDNOŚCI.
Dlatego też ze specjalną ra

dością obserwujemy wzrost i 
konsolidację sił obozu antyim- 
perialjstycznego w Niemiedkiej 
Republice Demokratycznej. 
Walka obozu demokracji w 
waszym kraju o pokojowe, de
mokratyczne, postępowe i zje
dnoczone Niemcy — zdobyła 
sobie głębokie uznanie świato
wego obozu pokoju, w tej licz
bie również demokratycznej 
Polski.

Konsekwentna walka tego o- 
bozu na czele którego stoi Nie
miecka Socjalistyczna Partia 
Jedności j do sukcesów, które
go przyczyniła się w poważnym 
stopniu wasza organizacja, wal
ka przeciwko zmorom faszy
zmu, odważne stanowisko w 
sprawie Odry i Nysy odpowia
dające zasadom sprawiedliwo
ści, odgrywa bez wątpienia hi
storyczną rolę w rozwoju sy
tuacji w Europie i na całym 
świecie, jednak specjalne zna
czenie posiada dla narodu pol
skiego".

„Z DEMOKRATYCZNYMI 
NIEMCAMI, Z NIEMCAMI KA
ROLA MARKSA I FRYDERY
KA ENGELSA, ERNSTA THAEL- 
MANNA I WILHELMA PIEC
KA, Z NIEMCAMI TOWARZY
STWA HELMUTHA VON GER
LACH, MOŻEMY, CHCEMY I 
BĘDZIEMY WSPÓŁPRACO
WAĆ. NIECH ŻYJE PRZY
JAŹŃ MIĘDZY POLSKĄ I NIE
MIECKĄ REPUBLIKĄ DEMO
KRATYCZNĄ. NIECH ŻYJE 
MIĘDZYNARODOWY POKO
JOWY OBÓZ Z POTĘŻNYM 
ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 
NA CZELE".

Zebrami przyjęli owacyjnie 
przemówienie amb. Izydorczy- 
ka, przerywając je wielokrotnie 
burzliwymi oklaskami.
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Ponad 90 tys. km
bez naprawy parowozu!

Rekordowe osiągnięcie bydgoskich maszynistów
BYDGOSZCZ (PAP). Trzy 

drużyny mechaniczne, obsługu
jące parowóz PM 2—5 z paro
wozowni głównej Bydgoszcz, 
składające się z maszynistów 
Czapczyka, Krygiera, Szwarca 
oraz pomocników: Krańca,
Krampa i Margańskiego osiąg
nęły w dniu 26 bm. przebieg 
parowozu 90 259 km bez płuka
nia kotła i napraw okreso
wych, przekraczając tym sa
mym podjęte 28 października 
ub. roku długofalowe zobowią
zania doprowadzenia przebiegu 
parowozu do 90 tysięcy km.

Obsługa parowozu uzyskała 
niespotykany dotychczas w 
Polsce przebieg lokomotywy 
672 km w ciągu doby bez wy
bicia się z turnusu, prowadząc 
pociągi na jednym z najżywot
niejszych szlaków komunika
cyjnych. Wykonaniem podjęte
go zobowiązania obsługa paro
wozu PM 2—5 przysporzyła 
Państwu ponad 3848 tysięcy zł 
oszczędności.

— < - —
Przed wojną maksymalny 

czas przebiegu parowozu bez 
płukania kotła wynosił od 
2500 do 3 tysięcy km. Czoło
wi przodownicy pracy — me
chanicy parowozowni zdołali 
przed rokiem osiągnąć 6 do 8 
tysięcy km przebiegu parowo
zu bez płukania i bieżących 
napraw.,, co jednak zdaniem fa
chowców stanowiło już maksi
mum możliwości.

Dopiero wprowadzenie rewo
lucyjnych metod pracy przez 
załogę PM 2—5, poprzez zasto
sowanie doświadczeń radziec
kich racjonalizatorów-maszyni- 
stów, m. in. poprzez użycie do 
zmiękczania wody w kotle pa
rowozu specjalnego środka 
chemicznego, tzw. „eodafosu",

przeszło półtora raza zdolności 
przebiegu dobowego parowozu. 

Na macierzystej stacji paro
wozu PM 2—5 w Bydgoszczy 
odbyło się w dniu 26 bm. uro
czyste powitanie załogi. Na pe
ronie dworca na zwycięską za
łogę oczekiwali przedstawiciele 
dyr. generalnej i poszczegól
nych dyrekcji okręgowych ko
lei, kolejarze-racjonalizatorzy i 
przodownicy pracy. Tłumnie 
przybyli również mieszkańcy 
Bydgoszczy.

Zobowiązania załogi parowo
zu PM 2—5 stały się hasłem dla 
szeregu podobnych zobowiązań 
maszynistów różnych dyrekcji 
PKP. Siedemnaście drużyn 

, . - • , . \ | parowozowni bydgoskiej 1
zapobiegającego osadzaniu się sześćdziesiat trzy drużyny dy-
soli mineralnych i tworzeniu 
osadu na ściankach kotła, po-; 
zwoliło nie tylko na osiągnięcie 
poważnych oszczędności na 
płukaniu, kosztach naprawy, 
ale również na zwiększeniu o

Amerykańska „pomoc"

zrujnowana Niemcy Zachodnie

Samobójstwa 
x nędzy 
we Wiosze eh

RZYM (PAP). Senator komu
nistyczny Berlinguer w czasie 
przemówienia w parlamencie 
w związku z debatą nad budże
tem ministerstwa pracy i opie
ki społecznej podał szereg cyfr, 
odnoszących się do samobójstw, 
popełnianych z głodu przez e- 
merytów. Ze statystyki tej wy
nika, że w 1949 r. ponad 400 
emerytów na skutek nędzy o- 
debra!o sobie życie.

PRAGA (PAP). Korespondent 
Agencji Telepress donosi z 
Frankfurtu nad Menem: Wia
domość o tym, że komisja kre
dytowa Izby Reprezentantów 
Kongresu USA zaleciła wydzie
lenie z funduszów marshallow- 
skich kwoty jednego miliarda 
dolarów, celem finansowania 
eksportu do Europy Zachodniej 
„nadwyżki" amerykańskich pro
duktów rolnych — oceniana 
jest tu jako złowróżbny pro
gnostyk dla ekonomiki Nie
miec Zachodnich.

Do chwili obecnej Niemcy 
Zachodnie stanowiły podsta
wowy rynek zbytu dla „nad
wyżki" amerykańskiej produk
cji rolnej. Obecn'e Niemcy Za
chodnie tracą wszelkie szanse 
odbudowy swej, gospodarki,

zrujnowanej przez „pomoc" 
amerykańską.

„Hojność" Stanów Zjednoczo
nych wobec Niemiec Zachod
nich polegała na tym, że Niem
cy Zachodnie otrzymały od 
USA kukurydzę, od której zdy
chają kury, oraz zgniłe dakty
le, które nie znalazły zbytu w 
żadnym kraju świata, ale któ
rych przyjęcia nie 
mówić 
Niemcy 
również 
konserw, 
konsumować nawet zwierzęta 
w ogrodzie zoologicznym. Za
dłużenie Niemiec Zachodnich 
wobec USA z tytułu tego ro
dzaju hojnych „dostaw" osią
gnęło kolosalne rozmiary.

mogły od- 
Zachodnie. 
nie mogły 

przyjęcia

Niemcy
Zachodnie
odmówić
których nie chciały

rekcji gdańskiej, postanowiły 
zwiększyć przebieg parowozów 
w ciągu doby do ponad 500 
km. 185 drużyn dyrekcji kato
wickiej postanowiło przedłużyć 
przebieg między naprawami o- 
kresowymi od 80 do 160 tysię
cy km. 225 drużyn tej dyrekcji 
zobowiązało się spalać od 60 
dp 90 procent nisko-gatunko- 
wego węgla, z zachowaniem 
regularności kursowania po
ciągów.

* e •
A otp, co o sukcesie załogi 

swego parowozu mówi przodu
jący maszynista, pracujący na 
PKP od roku 1918 -— Wojciech 
Czapczyk:

„Nasza metoda pracy pole
ga na troskliwe; opiece nad 
stanem technicAym 1 ciepl
nym parowozu, na ciągłym 
badaniu jego pracy i natych
miastowym usuwaniu drob
nych usterek. Zastosowanie 
tej metody — stwierdza czo
łowy maszynista — zmniej
sza również w dużej mierze 
wysiłek fizyczny obsługi pa
rowozu. Wyeliminowanie zaś 
potrzeby płukania kotła po
między naprawami okreso
wymi oszczędza miliony zło
tych."



Górnicy wydobęda DEPESZA KSIĘŻY

województwa szczecińskiego

do Prezydenta RP Bieruta

KATO WI C E (PAP). Szerokim echem odbił się wśród ro 
botników polskich apel załogi cementowni „Grodziec", wzy 
wający do zadokumentowania dalszym wzmożeniem wydajności 
w czynie pierwszomajowym niezłomnej woli walki mas pracu
jących Polski o trwały pokój i socjalizm.

W odpowiedzi na wezwanie Górnik Porada zadeklarował w 
imieniu swej brygady dalsze 
wzmożenie wydajności i prze
kroczenie norm produkcyjnych. 
My, górnicy czerwonego zagłę
bia, pokażemy, jak wielkim za
szczytem jest nosić imię wiel
kiego bojownika o pokój i po
stęp na całym świecie.

Górnicy odpowiedzili burzli
wymi oklaskami i okrzykami 
na cześć Wodza międzynarodo
wego proletariatu Józefa Stali
na.

Rósł i wzmagał się entuzjazm 
załogi, kiedy na mównicę wstę
powali kolejno czołowi przo
downicy kopalni dążąc do stwo
rzenia jak najlepszych warun
ków dla oddziałów produkcyj
nych, pracownicy j robotnicy 
poszczególnych oddziałów po
mocniczych złożyli konkretne 
zobowiązania podniesienia swej 
wydajności, gwarantując pełną 
realizację powziętych przez 
górników postanowień.

„Przez scementowanie na
szych wysiłków w walce o 
produkcję, jakość I ilość wę
gla — stwierdzają, w podję
tej wśród ogólnego aplauzu 
rezolucji, górnicy kopalni im. 
Stalina —* stworzymy w na
szym kraju fundamenty, które 
umożliwią szybką budowę u- 
stroju sprawiedliwości społe
cznej — socjalizmu.
Zgromadzeni w cechowni 

kop. „Polska" górnicy z żywio
łowym entuzjazmem powitali 
wystąpienie inicjatora współza. 
wodnic twa długofalowego, przo
dowego rębacza Wiktora Mar- 
kierwki,

„Postanawiam — oświadczył 
wybitny górnik — dla uczcze-

robotników cementowni „Gro
dziec" dumne zobowiązania 
pierwszomajowe pierwsi pod
jęli bohaterscy górnicy odzna
czonej orderem „Sztandar Pra
cy" kopalni „im. Józefa Stali
na" w Sosnowcu oraz inicjato
rzy współzawodnictwa długo
falowego górnicy kopalni „Pol
ska".

Na wielkim placu kopalni im. 
Józefa Stalina zebrała się tysię
czna rzesza górników, przyby
łych w celu zadeklarowania 
wzmożenia wydajności pracy i 
podniesienia produkcji dla 
uczczenia święta międzynaro
dowego proletariatu.

Burzą oklasków powitali ze
brani górnicy wstępującego na 
trybunę czołowego przodowni
ka pracy kopalni, odznaczone
go orderem „Sztandar Pracy" I 
klasy Franciszka Poradę.

Mozeiim ihmm
przy Min. Leśnictwa

WARSZAWA (PAP). Przy 
Min. Leśnictwa powstało Muze
um Postępu Technicznego, któ
re gromadzi modele ciekaw
szych wynalazków i uspraw
nień technicznych z dziedziny 
gospodarki drzewnej i leśnie-, 
śwa. Większość eksponatów sta- i 
nowią wynalazki i usprawnie
nia dokonane przez robotników 
zakładów, podległych Central
nemu Zarządowi Lasów Pań
stwowych i Centralnemu Za
rządowi Przemysłu Leśnego.

Braujo 
pracownicy US 
WARSZAWA (PAP). Dąże

niem całego personelu instytu
cji Ubezpieczeń Społecznych 
jest stałe obniżenie kosztów 
administracyjnych. W 1946 r. 
koszty własne wynosiły 8 proc, 
ogółu wydatków. W r. 1947 
5,6 proc., w r. 1948 — 3,3 proc., 
a w roku ubiegłym zmalały do 
2,9 proc. W zagranicznych in
stytucjach ubezpieczeniowych 
koszty własne są znacznie wyż
sze. W Angliii np. przekraczają 
one 4 proc, ogółu wydatków, 
we Francji — 4,8 proc.

Obniżenie kosztów admini
stracyjnych ZUS i ubezpieczal- 
ni w r. 1949 stało się możliwe 
dzięki przekroczeniu zobowią
zań oszczędnościowych. Pra
cownicy ubezpieczali zaoszczę
dzili w ub. roku 935.700 tys zł, 
przekraczając o 6,9 proc, swe 
zobowiązania.

Uświ9Mioov ifleoloflicznie aktyw 
udoskonali prace komórek związkowych 
Z obrad konferencji Zw. Zaw. Przemysłu Skórzanego
W sali poznańskiej Izby 

Rzemieślniczej odbyła się w 
dniu 26 bm. II konferencja 
delegatów Okręgu Zw. Zaw. 
Prac. Przemysłu Skórzanego.
Po zagajeniu obrad przez 

przewodniczącego Związku — 
Sadłowskiego 1 wyborze prezy
dium konferencji, do którego 
powołano m. in. przodowników 
pracy, przedstawiciel Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Prac. Prze
mysłu Skórzanego — Zalewski 
wygłosił referat, w którym o- 
mówił zagadnienie walki o 
wzmożenie czujności rewolu
cyjnej i troskę o poprawę bytu 
mas pracujących, ogromne zna
czenie współzawodnictwa pra
cy, racjonalizatorstwa, akcji 
oszczędnościowej i socjalnej. 
Ob. Zalewski zapoznał również 
zebranych z przebiegam walki 
o pokój, prowadzonej przez 
postępowe siły na całym świe
cie.

Za sprawozdań Żarz. Okręg. 
Związku wynika, że Związek 
Zaw. Prac. Przemysłu Skórza
nego liczy w okręgu poznań
skim 4842 członków, zorganizo
wanych w 25 oddziałach i ko
łach, Do najlepiej pracujących 
oddzałów należą: Ostrów

Wlkp., Gostyń, Leszno, Go
rzów, Gniezno, Rawicz i Śrem. 
Do gorzej organizacyjnie pra
cujących należą oddziały w 
Koninie, Pile, Chodzieży i Wą
growcu. W oddziałach tych wy
kazywano słabą działalność, 
powodowaną przede wszystkim 
złym doborem aktywistów 
związkowych w zarządach od
działów. Ten stan rzeczy uległ 
już dzisiaj zasadniczej popra
wie przez wyeliminowanie z 
szeregów aktywistów związko
wych ludzi niewyrobionych i- 
deologicznie, wzgl. klasowo ob
cych.

Podczas obrad przybyła na 
salę sztafeta młodzieżowa Fa
bryki Obuwia nr 1 w Poznaniu 
z meldunkiem, w którym mło
dzież, zgodnie z podjętą uchwa
łą ZMP, przystępuje do współ
zawodnictwa długofalowego 1 
przyrzeka realizować plan 6- 
letni, przy równoczesnym u- 
świadamianiu młodzieży o zna
czeniu pokoja, wj.

Na zakończenie obrad doko
nano wyboru członków Zarządu 
Okręgowego oraz komisji re
wizyjnej. (wm)

tysiące fon węgla ponad plan 
dla uczczenia Święta Pracy

4 
nia święta międzynarodowego 
proletariatu wzmóc w kwietniu 
jeszcze bardziej swą wydaj
ność wydobyć dodatkowo, poned 
moje zobowiązanie długofalo
we, 400 ton węgła My, górni
cy, powitamy nasze wielkie 
święto w dniu 1 maja meldun 
kami o wydobyciu nowych se
tek tysięcy ton węgla ponad 
plan. Będzie to naszym wkła
dem w utrwalenie wszechświa
towego pokoju i odpowiedzią 
podżegaczom wojennym na ich 
niecne zakusy".

Z pracowni uczonych poznańskich
Przed zjozdem etnografów polskich 

w POZNANIU
Jako wstęp do Kongresu Nauki Polskiej w grudniu br. do 

Poznania zwołany został ogólnopolski zjazd etnografów napo, 
łowę czerwca rb. Ze względu na poważne znaczenie zjazdu, 
którego zadaniem będzie zrewidowanie dotychczasowych me
tod badań etnografii polskiej, prace przygotowawcze podjął 
już Uniwersytet Poznański poprzez swój dział 
w porozumieniu z lilią Polskiego Towarzystwa 
go w Poznaniu.

Prace organizacyjne w na
szym mieście spoczywają w rę= 
kach prof. dr Eugeniusza Fran» 
kowskiego i adiunkta tir Ma* 
rii Frankowskiej, którzy kieru* 
ją jednym z najlepiej urządzo
nych zakładów ludoznawczych 
w Polsce.

Zjazd odbędzie się w dniach 
15, 16 i 17 czerwca rb. Już dziś 
wiemy, że prof. dr E. Frankowa 
ski wygłosi referat pt. „Zada
nia i potrzeby polskiej etno
grafii’’, a prof. Gajek z Lubli* 
na — znakomity etnograf pol
ski, będzie mówił o „Organi
zacji studiów etnograficznych 
i programie nauczania”. Dla 
społeczeństwa wielkopolskiego 
i świata muzycznego szczegół* 
nie interesujące będzie ogło< 
szenie wyników badań muzy* 
kologicznych na obszarze woj.

50 aparatów radiowych
dla świetlicowych zespołów Wszechnicy Radiowej

W Poznaniu odbyła się w dniu 26 bież. mieś. II Woje
wódzka Konferencja Wszechnicy Radiowej, w której 
uczestniczyli przedstawiciele Wydz. Kulturalno-Oświato
wych Żarz. Wojewódzkich organizacji masowych, prze
wodniczący Pow. Komisji Społ. Wszechnicy Radiowej i 
delegaci świetlic terenowych.

Obradom przewodniczył 
sekretarz ORZZ Cz. Bart
czak, przew. Woj. Kom. WR. 
W prezydium zasiadali m. i. 
przew. Żarz. Okr. SKRK Cz. 
Grajek, członek prezydium 
WRN, kier. Oddziału WR 
Janasek 1 kier, programowy 
Polskiego Radia w Poznaniu 
A. Sikorski. ,

Celem konferencji było ze
branie i przygotowanie ma-

teriałów dotyczących orga
nizacji i metod pracy kół 
dyskusyjnych na Ógólnopol- 
ski Zjazd Delegatów WR.

Sprawozdanie z dotychcza
sowej działalności Oddziału 
WR złożył ob. Janasek, któ
ry zanalizował pracę kół sa
mokształceniowych ra od
cinku wiejskim. Prelegent 
zwrócił uwagę na koniecz
ność zaktywizowania kół i 
wyeliminowania dotychcza
sowych niedociągnięć.

Z kolei członek prezydium 
WRN — Cz. Grajek wręczył 
50 aparatów radiowych ty
pu „AGA“ i „Talisman" de- 
gatom świetlic ZMP i ZSCh, 
w których czynne są i 
dobrze pracują zespoły 
Wszechnicy Radiowej.

W sprawozdaniach przed
stawicieli Żarz. Wojewódz
kich organizacji masowych i 
przew. Pow. Komisji Spo
łecznych WR naświetlono 
działalność kół samokształ
ceniowych, wykazując nie- 
dociąnięcia, błędy i braki. 
Dyskusja pozwoliła uczestni
kom konferencji zoriento
wać się jak należy pracować, 
by działalność kół WR dała 
jak najbardziej pozytywne 
wyniki. Kierownictwo Od
działu zdobyło cenny ma
teriał dla opracowania planu 
na najbliższy okres, (c)

Domki dla robotników
ŁÓDŹ (PAP). W najbliższym 

czasie rozpocznie się w Łodzi 
budowa 180 jednorodzinnych 
domków pracowniczych. Nowe 
domy, wyposażone w nowocze* 
sne urządzenia mieszkaniowe 
są wyrazem troski Państwa Lu* 
dowego o polepszenie warunków 
bytu klasy robotniczej. Przy bu. 
dowie zastosowany zostanie sy< 
stem potokowodaśmowy. Więk 
szość domków zostanie oddana 
do użytku jeszcze w roku bież.

Długotrwsłymi oklaskami wy- 
razili zebrani górnicy swą soli
darność z oświadczeniem ini
cjatora współzawodnictwa dłu
gofalowego, Na mównicę wstę 
pują kolejno górnicy, skła
dając wśród nieustannego a- 
plauzu dodatkowe zobowiąza
nia, którymi pragną uczcić 
święto klasy robotniczej.

Ogółem górnicy kopalni 
„Polska" postanowili dla ucz
czenia święta 1 maja wydobyć 
ponad swoje zobowiązania dłu
gofalowe 8 802 tony węgla.

etnograficzny 
Ludoznawcze.

Ziemi Łubu*poznańskiego i 
skiej, które przeprowadził prof, 
dr Frankowski.

Technicum dla przodowników pracy i szkefy 
zapewniają awans spolecinif

objęła cały kraj
WARSZAWA (PAP). Olbrzymi rozwój budownictwa w 

ramach planu 6-letniego stawia przed szkolnictwem zawodo
wym poważne zadania dostarczenia budownictwu nowych, sze
rokich kadr wykwalifikowanych pracowników. Przełom, który 
dokonał się w systemie szkolenia zawodowego w budowni
ctwie w roku ubiegłym, jak również dotychczasowe wyniki 
zimowej akcji szkoleniowej, pozwalają przypuszczać, że zada
niom tym podołamy.

Podjęta po rąz pierwszy na 
tak dużą skalę zimą 1949-50 ro
ku akcja szkolenia zawodowe
go w budownictwie. objęła 
swym zasięgiem cały kraj. Dziś 
nie ma większej budowy, na 
której nie byłyby prowadzone 
kursy z różnych specjalności 
budownictwa. Szkoleniem za 
wodowym w tym okresie obję
tych zostało ponad 20 proc, 
niewykwalifikowanych robotni
ków budowlanych. O rozmiarze 
akcji szkoleniowej świadczy 
fakt, iż liczba kursantów w br. 
wzrosła 13-krotnie w porówna 
nlu z okresem 1948-49.

Po raz pierwszy w tym roku 
szkolenie prowadzone będzie 
bez przerwy przez cały rok. Po 
kursach zimowych podjęta zo
stania natychmiast wiosenna 
akcja szkolenia, która z kolei 
przekształci się w normalne 
szkolenie całoroczne.

M komisy hi KomunM mm 
Naramowice olrzymdy 
połączenie troHeybusowe

Do Poznania nadeszły w dniu 
wczorajszym 4 autobusy wę
gierskie marki ,,Mavag", które 
zostaną przejęte przez Miejską 
Poznańską Kolej Elektryczną. 
Dyrekcja MPKE ma zamiar eks
ploatować „Mavagi" na liniach 
podmiejskich. Nowe autobusy 
posiadają po 22 miejsca sie
dzące oraz 38 stojących. Urzą
dzone są bardzo estetycznie. 
Koszt autobusu wynosi ponad 
8 milionów złotych. Dyrekcja 
MPKE spodziewa «><l wkrótce 
trzech dalszych autobusów te
go typu.

Mieszkańcy Poznania i okoli
cznych osiedli przyjmą niewąt
pliwie z zadowoleniem fakt o- 
twarcia w dniu wczorajszym 
nowej linii trolleybusowej, 
najdłuższej z istniejących (5200 
m), która połączyła miasto z o- 
siedlem naramowickim. Koszt 
budowy linii, na którą zużyto 
m. in. 17,5 km drutu sieciowe
go, zawieszonego na 378 słu-
pach, wyniósł kilkadziesiąt mi- dziej warunki żyda mieszkań rozwiązania problemu progno- 
lionów złotych, 1 ców (wm) I 7v ri-rni.lianów złotych.

SZCZECIN (PAP). Z ini
cjatywy komisji księży przy 
zarządzie okręgowym Zw, Bo
jowników o Wolność i Demo
krację odbyła się 23 bm w 
Szczecinie konferencja, poświę
cona sprawie „Caritas" otaz 
ustawie o dobrach kościelnych.

W konferencji wziął udział 
wiceprezes Zarządu Głównego 
„Caritas" ks. proboszcz Skuwki 
x Warszawy, generalny sekre
tarz Zarządu Głównego Zwią
zku Bojowników o Wolność 1 
Demokrację Passim, świeccy 
dziełacze katoliccy, siostry za
konne oraz ponad 40 księży — 
proboszczów ze wszystkich po
wiatów województwa szczeciń
skiego.

Podczas obrad przewodniczą
cy Wojewódzkiej Rady Naro
dowej poseł Pietrusiński udeko
rował odznaką Srebrnego Gry
fa Pomorskiego księży probosz
czów: Wileńskiego i Tadeusza 
Jańczaka, za zasługi w krze
wieniu oświaty i kultury na Po
morzu Zachodnim.

Na zakończenie uchwalono 
przez aklamację wysłanie depe
szy do Prezydenta R. P. Bole
sława Bieruta, w której czyta
my:

„My, księża Pomorza Zacho
dniego, zebrani pa konferencji 
w Szczecinie, w okresie przy
padającej rocznicy wyzwolenia 
prastarych żiem piastowskich, 
przyłączamy swe głosy do woła
nia o pokój całej postępowej

Krytyczna analiza dotych
czasowych metod szkolenia o- 
raz porównanie potrzeb z do
tychczasowymi możliwościami 
i kierunkami szkolenia dopro
wadziły do zasadniczej zmiany 
systemu szkoleniowego. Szko
lenie bezpośrednio na budo
wach umożliwi awans społecz
ny szerokim rzeszom robotni
ków budowlanych 5 zaspokoi i- 
lościowe potrzeby wykwalifi
kowanych kadr.

Istniejące na bazie Zakładów 
Doskonalenia Rzemiosł ośrod
ki szkoleniowe zasadniczo zre
organizowano, Prowadzone tam 
bwiem długoletnie szkolenie w 
każdym z zawodów budowla
nych nie zdało egzaminu prak
tycznego. Jak wykazały bowiem 
doświadczenia w większości 
zawodów budowlanych — okres 
szkolenia, oparty o opracowa
ny właściwie program, zarów-

Na uroczystość uruchomienia 
nowej linii przy ul. Pułaskiego 
przybyli m. in.: prezydent Fr. 
Frąckowiak, wiceprezydent Wł. 
Szymczak, przewodniczący 
MRN — E. Stokowski, dyrektor 
MPKE — Rajewski, naczelnik 
wydziału Ruchu MPKE —» Stró- 
żyk oraz najstarszy pracownik 
komunikacji miejskiej, nadkon- 
troler Franciszek Znrek.

Po przecięciu wstęgi i okoli
cznościowym przemówieniu 
Prezydenta miasta, udekorowa
ny chorągwiami o barwach na
rodowych i zielenią, trolleybus 
wyruszył na osiedle naramo- 
wickie, gdzie kierownik miej
scowej szkoły podstawowej — 
Świątek oraz delegatka dzieci 
szkolnych — Kosicka, podzię
kowali władzom miejskim za u- 
zyskanie dogodnego połączenia 
ze śródmieściem. Przewodniczą
cy MRN E, Stokowski zapew
nił w odpowiedzi, że władze 
miejski® dołożą wszelkich sta
rań, aby polepszyć jeszcze bar- 

ludzkości. Jako kapłani rozu
miemy znaczenie słowa pokój, 
gdyż głęboko tkwi w naszej 
świadomości koszmar ostatniej 
wojny. Wzorem naszym będz»e 
niestrudzony bojownik o po
kój — ks. Boulliet.

Wyrażamy Ci wdzięczność 
Obywatelu Prezydencie za do
tychczasową pomoc w odbudo
wie zniszczonych świątyń, które 
tylko dzięki przyznanym sub
wencjom zostały podźwięgnięte 
z ruin i Zgliszcz. Dekret o u- 
tworzeniu Funduszu Kościelne
go traktujemy jako zlikwido
wanie przeżytków feudalnych 
minionej epoki i wiemy, że na 
tym odcinku sytuację należało 
uzdrowić. Jesteśmy przekonani, 
że obecny dochód z dóbr prze
jętych przez Państwo naprawdę 
będz’e obrócony dla dobra Ko
ścioła i na potrzeby akcji cha
rytatywnej. Dziękujemy za u- 
względnienie w dekrecie postu
latu duchowieństwa parafialne
go. Równocześnie prosimy o 
wprowadzenie do zarządów 
Funduszu Kościelnego odpowie
dniej ilości księży i deklaruje
my współpracę na tvm odcinku. 
Równolegle z intensywną od
budową naszej kochanej Oj
czyzny ślubujemy aktywnie pra
cować nad moralną i duchową 
odbudową człowieka, nad wy
robieniem szacunku dla dobra 
społecznego, przyczyniając się 
tym do szybkiej odbudowy Pol
ski".

no zajęć praktycznych jak i te
oretycznych, wynosić winien 3 
do 5 miesięcy.

Poza tym ośrodki szkolenio
we oderwane od właściwej pro
dukcji budowlanej nie wiązały 
W odpowiedni sposób kursan
tów z budową w pełnym tego 
słowa znaczeniu, gdyż szkole
nie prowadzone było w wię
kszości wypadków na drobnych 
jedynie robotach remontowych. 
Obecnie kursy szkolenia tworzy 
się bezpośrednio ca budowie.

Po ukończeniu dwuletniej 
szkoły pomocy technicznej — 
absolwent zostanie zatrudniony 
w produkcji, mając jednocze
śnie możność ukończenia półto. 
raroczne) wieczorowej szkoły 
techników. W roku bież, prze
widuje się uruchomienie w 
Toszku na Śląsku półtorarocz
nego Technicum dla przodow
ników pracy w budownictwie.

Odpowiadające wymaga
niom socjalistycznego bu
downictwa koncepcje i for
my organizacyjne szkolenia, 
entuzjazm i zrozumienie ko
rzyści płynących ze szko
lenia robotników oraz do
tychczasowe doświadczenia 
akcji szkoleniowej — stano
wią dostateczną gwarancję, 
że wyszkolona zostanie ka
dra budowniczych, która u- 
możliwi nam zrealizowanie 
zadań, jakie stawia przed 
budownictwem plan — 6- 
letni.

Podziemne 

laboratorium 
w granitowej skale

MOSKWA (PAP). Grupa 
wybitnych sejsmologów ra
dzieckich uda je się wkrótce w 
góry Pamiru, gdzie w roku u- 
biegłym zakończono budowę 
wielkiej, jedynej w swoim ro
dzaju stacji geofizycznej, poło, 
żonej w obwodzie górskim w 
Republice Tadżyckiej na pogra
niczu Afganistanu.

Stacja ta posiada oryginalne 
i jedno z najdoskonalszych na 
świecie laboratoriów geofizycz
nych, urządzone we wnętrzu 
granitowej skały na głębokości 
50 m pod powierzchną ziemi. 
Laboratorium wyposażone jest 
w najnowocześniejszą aparatu
rę sejsmograficzną i pomiarów, 
umożiiw ającą rejestrowanie ru
chów skorupy ziemskiej.

Badania uczonych geofizy* 
ków na stacji górskiej dały już 
wiele cennego materiału. Stwo
rzyły one nowe możliwości dla



Zygmunt Narski

Współzawodnictwo długofalowe
dźwignia planu 6-tetniego

J^peil Wiktora Markiewki — 
słowa te stały się hasłem 

dnia, nowym czynem i triumfem 
ludności pracującej kraju.

Sprawa oczywiście, jak wie
my, dotyczy nowych form 
współzawodnictwa pracy.

Ruch ten przechodził różno
rodne fazy swego rozwoju. Roz
wój ten zaczął się od wezwania 
górnika Wincentego Pstrow
skiego o wzmożenie wydajno
ści pracy. Inicjatywa ta wy
zwoliła drzemiące siły klasy 
robotniczej w Polsce. Potem 
nastąpił zryw braci Bugdołów, 
apel górników kopalni Zabrze- 
wschód, podejmujących współ
zawodnictwo na cześć zjedno
czenia partii robotniczych. Ruch 
współzawodnictwa rozwijał się 
szybko w kraju, droga jego 
wiodła poprzez trudności w 
podnoszeniu ilościowym pro
dukcji, podnoszeniu jakościo
wym wyrobów, by wreszcie w 
pewnym okresie skoncentro
wać się na szturmowych za
gadnieniach zwiększenia osz
czędności w zakładach i fabry
kach. Ruch ten dźwignął na 
nowy, wyższy poziom tokarz 
Walaszczyk, który podjął ini
cjatywę współzawodnictwa o- 
szczędnościowego. Wraz z tym 
włókniarze łódzcy zorganizo
wali bygady dobrej jakości, 
których celem było podniesie
nie jakości wyrobów włókien
niczych.

Oto historia ruchu współza
wodnictwa w Polsce,. fragmen
taryczna i krótka. Jest jednak 
brzemienna w fakty i owocna 
w skutki. Ona stanowi, być mo
że, największy triumf ludzi pra
cy doby dzisiejszej w Polsce.

Nowy sukces
Dziś współzawodnictwo pracy 

stało się prawem rozwoju go
spodarczego kraju, dźwignią 
polskiej gospodarki. Ruch ten 
już dostatecznie okrzepł, by w 
sposób decydujący ważyć na 
wykonywaniu planów narodo
wych. Posiada on w chwili o- 
becnej potężną dynamikę i 
wznosi się na coraz wyższy po
ziom.

Weźmy dla przykładu ostat
ni jego sukces. Oto 25 stycznia 
bież, roku rębacz kopalni „Pol
ska" — Wiktor Mairkiewka zo
bowiązał 6ię:

„wyrąbać w ciągu 3 mie
sięcy, tj. w ciągu lutego, 
marca i kwietnia br. 202,5 m 
bieżącego chodnika zamiast 
73,5 m, jak przewiduje nor
ma, przy czym w ciągu tych 
3 miesięcy wydobyć 1620 ton 
węgla, zamiast przewidzia
nych normą 540 ton."
Podejmując to zobowiązanie, 

górnik Markiewka wezwał do 
podjęcia podobnych zobowiązań 
wszystkich przodujących gór
ników Śląska.

Jakie znaczenie dla kraju po
siada apel Wiktora Markiewki? 
Przede wszystkim należy pod
kreślić. że przodownik ten za
inicjował nową formę współza
wodnictwa pracy. Mianowicie 
poprzez długoterminowe zobo
wiązanie produkcyjne Mar
kiewka osiągnął wyższy po
ziom indywidualnych zobowią
zań, czym zapoczątkował dłu
goterminowe współzawodnictwo 
pracy. A to zachowuje jedno- 
stajność i rytmiczność tempa 
produkcji. Ponadto w tej wyż
szej formie współzawodnictwa 
występuje wyraźnie element 
konkretności: ton, metrów, sztuk 
itp. Element ten przemawia do 
robotników w sposób bardziej 
wyraźny, aniżeli normy wyli
czane w procentach.

Nie pozosfajemy w fyle
Na apel Markiewki odpowie

działa cała przodująca część 
klasy robotniczej w Polsce. Od
powiedzieli górnicy, hutnicy, 
murarze, włókniarze, transpor
towcy i inni pracownicy przed
siębiorstw uspołecznionych. W 
związku z tym znane nam są 
takie nazwiska przodowników 
jak murarzy: Religi, Markowa, 
Porębskiego, tokarza Janow
skiego, włókniarza Wacława 
Majewskiego, prządki Borec
kiej 1 innych.

Robotnicy wielkopolscy ró
wnież masowo odpowiedżieli 
na apel przodującego górnika. 
ZMP-owcy wytwórni PMT w 
Poznaniu już 6 lutego podjęli 
jako pierwsi wezwane Mar- j pod opieką gminy.
- - - - - . Każdej gminie rola gromad*kiewki. 9 lutego zapoczątko- - -
wali nową fazę współzawodni-1 na pod opieką narodu,

ctwa robotnicy budowlani Po
znania, postanawiając swój ro
czny plan produkcji wykonać w 
ciągu 11 miesięcy. Na apel ten 
do dnia dzisiejszego odpowie
dzieli prawie wszyscy uświado
mieni robotnicy 70 zakładów 
przemysłowych naszego woje
wództwa, a między innymi ro
botnicy zakładów im. Józefa 
Stalina, Fabryki Maszyn Młyń
skich w Ostrowie, Garbarni w 
Gnieźnie, Wielkopolskiej Fa
bryki Urządzeń Mechanicznych 
w Poznaniu, Przędzalni w Ka
liszu, Olejami w Szamotułach. 
Można by długą listę sporządzić 
w ten sposób. Dowodzi to, że 
nasz region nie pozostaje w 
tyle za przodującymi w Polsce 
ośrodkami robotniczymi.

nych. Wezwanie zostało podję-1 szczególnych pracowników oraz 
te natychmiast przez personel | przez całe zespoły i warsztaty 
techniczny wielu zakładów. Dla fabryczne. Ostatnio np. na te- 
przykładu wymienić można pra- ’ 
cowników technicznych Zakła
dów Bawełnianych imienia J. 
Stalina w Łodzi, inż. budowla
nych w Kielcach, w Warszawie 
itp. . .

Współzawodnictwo długofa
lowe personelu technicznego 
ma duże znaczenie dla rozwoju 
tego ruchu. Jest sprawą zupeł
nie dla wszystkich zrozumiałą, 
że jeżeli robotnicy pragną wy
konać plan produkcyjny przed
terminowo, to inżynierowie, 
technicy i majstrowie muszą 
usprawnić organizację pracy w 
zakładzie oraz stworzyć takie 
warunki techniczne, aby zada
nia można było wykonać w spo
sób możliwie najłatwiejszy. 
Dlatego personel techniczny 
zakładów pracy nie może pozo
stawać na uboczu ogólnego 
nurtu współzawodnictwa, powi
nien włączyć się do niego dla 
dobra naszej gospodarki.

Walka o wykonanie 
zobowiązań — utrwala 

pokój światowy
Od pewnego czasu' prasa po- 

strów i pracowników technicz-1 naniu zobowiązań przez po-

Majster
Stefan Marcinkowski
Współzawodnictwo długofa

lowe rozszerza się. Przystąpił 
już do niego personel technicz
ny. Oto 6 marca br. majster 
Stefan Marcinkowski, pracow
nik tkalni Państwowych Zakła
dów Przemysłu Bawełnianego 
nr 3 w Łodzi podjął z tkaczami 
swojej brygady współzawod
nictwo długofalowe, wzywając 
do takiego kroku innych maj-1 daje już wiadomości o wyko-

Na lekcjach języka polskiego w szkole średniej uczono nas 
zawsze, że Mickiewicz -r- to romantyczny poeta, to wieszcz 
narodowy, a pod koniec kursu dodawano jeszcze, że ,,niestety, 
napisawszy „Pana Tadeusza" — przestał tworzyć. Tym samym 
na resztę spuszczano kurtynę. Jego działalność polityczno-spo
łeczną i pedagogiczną zbywano paroma dziejopisarskimi uwa
gami. Nie warto było w to wnikać, ani się tym interesować. 
Mickiewicz to poeta — i kropka. Reszta was, moje dzieci, nie 
obchodzi.

W WOLNOŚCI
(Na rocznicę utworzenia legionu Mickiewicza we Włoszech)

się re- 
jeden z 
się, że 
narody

Czymże była ta reszta, od 
której nas dawniej tak dokład* 
nie odgradzano? Ta „reszta1' to 
było to, do czego Mickiewicz 
przez całe życie tęsknił, do 
czego przez całe życie się wy* 
rywał ■— to była jego działał* 
ność, ów Czyn, który wydawał 
mu się jedynie godny człowie* 
ka.

„Czasy są pełne nadziei zmian 
politycznych — pisał Mickie* 
wicz w r. 1847. — Jedynym na* 
szym obowiązkiem jest bronić i 
rozpowszechniać nową ideę... 
Prawdziwa siła jest w prostym 
ludzie i od niego wyjdzie iskra 
w decydującej chwili... Woła, 
nie przyjdzie od ubogich i ci-er* 
piących. Nie czekajmy... Naszą 
misją jest wywołać je!"

Mickiewicz postanowił zwró* 
cić się do Piusa IX, który miał 
opinię liberała.

W styczniu 1848 roku Mic* 
kiewicz przybywa do Rzymu.

Kiedy na jednym z zebrań 
tłumaczył tamtejszej arystokra* 
cji polskiej, że zbliża 
wolucja powszechna, 
uczestników odezwa} 
należałoby wyzwalać 
stopniowo i harmonijnie, a nie 
gwałtem. Na to Mickiewicz: 
„Harmonia, tak! Dla niej pół 
świata cierpieć by dłużej mu* 
siało!*'

Audiencja u papieża nie u* 
dała się. Pius IX przeraził się 
okrzyku Mickiewicza „Wiedz, 
że duch Boży jest dziś w blu* 
zach paryskich" — i... dał
znak, że audiencja skończona. 
Audiencja odbyła się 25 mar* 
ca, a 29 — założony został
Legion, zastęp Polaków, które* 
go bezpośrednim celem było u» 
dzielenie pomocy narodom wal* 
czącym o wolność, a dalszym 
— powrót wraz z bratnimi Sło
wianami do Kraju. Utworzony 
został wbrew papieżowi i 
wbrew strachowi arystokracji.

Ułożony przez Mickiewicza 
program polityczny „Legionu*4, 
„Symbol Polityczny Polski'4 •— 
to jeden z najpiękniejszych do* 
kumentów polskiej myśli demo* 
kratycznej. Oto najciekawsze 
jego punkty:

Wszelki z narodu jest oby* 
watelem, wszelki obywatel ró* 
wny w prawie i przed urzęda* 
mi-

Towarzyszce żywota, niewie* 
ście, braterstwo i obywatel
stwo, równo we wszystkim 
prawa.

Każdej rodzinie rola domowa 

renie Poznania podano do wia
domości, że pracownik „Wiepo- 
fany”, przodownik Pytlak za
miast 200 proc, normy, do któ
rej się zobowiązał, wykonał 
275 procent. Pracownik tego sa
mego zakładu, przodownik Ho
łysz zamiast. 200 proc, normy 
wykonał aż 299 proc w ostat
nim miesiącu. Podobnie w Za
kładach Przemysłu Odzieżowe
go w Poznaniu Zofia Kozłow
ska, która zobowiązała się wy
konywać miesięcznie 205 proc, 
normy, wykonuje przeciętnie 
312 procent normy. Podobne 
przykłady można zanotować w 
wytwórni PMT, Wytwórni 
Sprzętu Mechanicznego nr 3 i 
w innych zakładach poznań
skich. *

przemawiają do 
Fakty te mówią

Fakty te 
wyobraźni, 
przede wszystkim, że gdy na 
zachodzie Europy rozwija 
się panika rzekomej wojny, 
to u nas w kraju buduje się'' 
w sposób konkretny i nama
calny — pokój dla naszego 
narodu i dla innych naro
dów.

w środkach, robili wszystko, co 
było w ich mocy, by narzucić 
Legionowi kierowników swo
jego wyboru. Ale próżne były 
ich wysiłki. Po kapitulacji króla 
włoskiego Legion przeniósł się 
do Florencji,gdzie wziął udział w 
zgn:eceniu kontrrewolucyjnego 
powstania w Prato. Zbliżanie 
się wo jska austriackiego wzmo
cniło arystokrację. Legion miał 

Pomoc polityczna, rodzinna 
należna od Polski bratiu Cze* 
chowi i ludom pobratymczym; •< * , -— ,
czeskim, bratu Rusowi i ludom j « tylko jedną^drogę przed 
ruskim.

„Legion Polski**, nieliczny 
wprawdzie, ale o zdecydowa* 
nej postawie, stał się faktem 
dokonanym. Naród wioski zna* 
lazł w nim w swojej walce 
wyzwoleńczej oddanego sojusz, 
nika. Gdy prowizoryczny rząd 
lombardzki w Mediolanie, bo* 
jąc się kontrofensywy austriac* 
kiej, wezwał Polaków na po* 
moc — Legion Polski natych* 
miast tam wyruszył. Dwunastu 
szarych żołnierzy, bez broni, 
bez mundurów, bez pieniędzy 
urosło do symbolu braterstwa 
narodów. Lud włoski z entu
zjazmem witał zastęp polski. 
Na ich cześć miasta włoskie 
wywieszały chorągwie, lampio* 
ny. Po przebyciu do Mediola* 
nu, 3 maja, Mickiewicz zgło* 
sił rządowi lombardzkiemu pro* 
jekt umowy, na mocy której 
Legion ma rozpocząć słuzmę: 
Polakom ma być zapewniona 
polska komenda, polski sztan* 
daT z włoską wstęgą i równe 
prawa z żołnierzami i obywate* 
lami Lombardii. Legion prze* 
stanie stanowić część armii 
włoskiej z chwilą, kiedy wez* 
wany zostanie przez Rząd Na* 
rodowy Polski na służbę kraju- 
Monarchistyczny rząd lom* 
bandzki nie spieszył się z za* 
twierdzeniem tej demokratycz* 
nej umowy, a Mickiewiczowi 
trudno było nalegać wobec tak 
małej liczby legionistów- Rozpo* 
czyna więc akcję werbunkową. 
Gdy Legion liczył 150 ochotni* 
ków, Mickiewicz miał już moc* 
niejszą pozycję. Rząd lom* 
bardzki przydziela więc Pola* 
kom koszary i zgadza się na 
uzupełnienie Legionu do 600 
ludzi. Nie przyznaje tylko 
sztandaru polskiego.

27 czerwca Legion pod do
wództwem płk. Kamieńskiego 
wyrusza na front, Mickiewicz 
zaś jedzae do Paryża, by zdo
być pieniądze i przyśpieszyć 
dalszą rekrutację. Tu jednak 
napotyka nie tylko na opór i 
intrygi ze strony arystokracji, 
ale zostaje obsypany oszczer
stwami.

Dopiero 6 sierpnia 1848 Le
gion Polski z okrzykiem l(górą 
Polska" przeszedł chrzest bo
jowy na jeziorem Garda. Le
gion był od dawna przedmiotem 
zabiegów reakcji polskiej. Hr. 
Władysław Zamoyski oraz ks, 
Czartoryski, nie przebierając

• sobą — Rzym. Jeszcze w listo- 
| padzie 1848 roku Pius IX, prze- 
i rażony wzrostem ruchu ludo
wego — uciekł do Gaety. Maz- 
zini ogłosił Rzym republiką. 
Gdy papieżowi przyszły z po
mocą rządy europejskie, Legion 
nie zawahał się (prócz nielicz
nych wyjątków) stanąć no de
mokratycznej stronie baryka
dy — przeciwko papieżowi. 
Najc;ęższą bitwę z wojskami 
francuskimi stoczyli Polacy

Na gostyńskim szlaku

Naprawić niedociągnięcia
Jesienią ub. roku rolnicy pow, 

gostyńskiego spisali się nie
źle. Jak wynika z zestawienia 

agronoma powiatowego — Czesła
wa Poczty, orki zimowe pod wio
senne uprawy wykonali w 93 proc. 
Niestety — wskutek jesiennej po
suchy i plagi myszy plon ich pracy 
uległ częściowemu zniszczeniu. 
Złośliwe gryzonie objadły w 30 
proc, koniczynę i w 15 proc, lucer
nę, w rezultacie czego powierzch
nię zniszczeń trzeba było przezna
czyć do przyorania na rośliny pa
stewne. Nie dopisały częściowo i 
wsiewy zbóż ozimych, ponieważ 
odbywały się w niepomyślnych 
warunkach. Przewiduje się zatem 
zaoranie w powiecie 110 ha zbóż 
ozimych i uzupełnienie ich wsie- 
wem zbóż jarych.

Pomimo tego, w powiecie 
wytworzyła 6ię dość niezwykła 
sytuacja. Mianowicie globalna 
suma wolnego jeszcze areału 
nie zgadza się z planem obsie* 
wów na rok 1950. W planie 
tym zwiększono areał obsie
wów pszenicy jarej o 300 pro* 
cent, jęczmienia jarego o 25 
proc., mieszanki zbożowo-strą® 
czkowej o 35 proc., buraków 
cukrowych o 12 proc- i ziem* 
niaków o 20 proc. Zwiększenia 
te miały powstać kosztem 
zmniejszenia obsiewów owsa, 
mieszanek zbożowych, kosztem 
łubinu, saradeli oraz innych 
mniej wartościowych roślin.

Gdzie zatem szukać przyczyn 
niezgodności pozostałego do 
obsiania areału — z planem?

Problem ten zainteresował 
nas, omawialiśmy go więc sze. 
roko tak w Samopomocy 
Chłopskiej w Gostyniu, jak i w 
terenie. Rezultat naszych roz* 
mów streszcza się następująco:

Helena Kańdula 
będzie lekarkę 

J^iężkie było przed wojną I Klupczyńska, Tadeusz Bagiński, 
życie robotników fol- ! Bernard Hryhorowicz — przo-

warcżnych we wsi Posadowe, 
pow. Nowy Tomyśl. Smutne 
były bezsłoneczne baraki, gdzie 
gnieździły się ich rodziny. I 
śmutne było też życie Heleny 
—■ córki jednego z robotników. 

* „Żyło się jakoś z dnia na 
dzień" —■ powiada.

Dziś rodzina Heleny mieszka 
w innym mieszkaniu — suchym 
i słonecznym. Wysłana przez 
radę zakładową PGR uczęszcza 
na Studium Przygotowawcze. I 
nie żyje już „jakoś z dnia na 
dzień". Żyje z -celem. Helena 
Kańduła będzie lekarką... Da* 
lekie były szlaki żołnierskie 
Tadeusza Kołcza. B. żołnierz 
I Armii w Związku Radzieckim 
po zdemobilizowaniu czyta 
afisz, rozlepiony na ulicach 
Wrześni o możliwości nauki 
dla takich, jak on. Obecnie 
znajduje się na II roku wydzia
łu politechnicznego. Jest przo
downikiem w nauce Nie chce 
już wojny. Chce czynem bro
nić pokoju, chce odbudowywać 
Polskę Ludową. Będzie inżynie
rem i— budowniczym.

...Kazimierz Kwiatkowski — 
robotnik kolejowy — stolarz z 
Kostrzyna nad Odrą miał 13 
lat przerwy w nauce. Trudno 
było z początku nagiąć się do 
pracy umysłowej. Dziś jest 
przodownikiem w nauce, jutro 
będzie inżynierem — archi
tektem. *

I est ich tu dużo. I nie zna* 
** jąca dotąd Ojczyzny 19-le- 

tnia reemigrantka z Francji — A.
9

15 VI koło Ponte Molle. Oczy
wiście nierówna walka musiała 
się skończyć klęską, I VII Maz- 
zini ustępuje z władzy. Legion 
odrzuca propozycję służby w 
armii Ludwika Napoleona; usi
łuje jeszcze przedostać się do 
Węgier i Grecji, by wziąć udział 
w toczących się tam walkach 
wyzwoleńczych — ale i te pró
by się nie udały. Sztandar zo
stał odesłany Mickiewiczowi, a 
Legion poszedł w rozsypkę.

Skończył się 15-miesięczny 
żywot pierwszej, powstałej na 
obcej ziemi jednostki wojsko
wej, która pełniła służbę nie 
dla cesarzy i królów, lecz dla 
narodu walczącego o wyzwole
nie. Tym zbrojnym czynem 
Mickiewicz podkreślił, że losy 
Polski nierozerwalnie związane 
są z losami demokracji świato
wej.

St. Orzełowska

W pierwszym rzędzie:
nie dopisali producenci

‘wyłamując się spod rygoru 
planowości. Niektórzy z nich 
obsiali zbożami ozimymi wyż* 
szy areał aniżeli przewidywał 
plan, no — i teraz brak go 
pod uprawy wosenne. Szwan
kowała zatem kontrola wyko
nania planu jesiennego. Nie
mniej sam podział kontrakta
cji ujęto również zbyt szablo
nowo. Dla przykładu weżmy 
gminę Piaski liczącą 16 gro
mad (18 administracyjnych). 
Pierwotny plan przewidywał 
wysianie na obszarze tej 
tej gminy 135 ha jęczmienia 
browarnianego. Plan ten roz
pracowano i wykonano. Obec
nie, kiedy podwyższono go o 
100 proc, powstały trudności z 
wyszukaniem w każdej groma
dzie 8,5 ha ziemi pod jęczmień, 
zwłaszcza, że nie wszystkie 
grunty w gminie nadają się do 
tego celu.

Z sytuacji tej należy wyciąg
nąć wnioski na przyszłość: 
skrupulatniej kontrolować wy
konanie planu, rozwinąć wśród 
chłopów uświadomienie o po
trzebie ścisłej planowości w 
gospodarce rolnej i realniej 
podchodzić do zagadnienia 
kontraktacji. Uniknie się wów
czas podobnych — jak opisa
na — niespodzianek.

Innym problemem w powie
cie jest

sprawa sadzeniaków
W gostyńskim odczuwa się 

ich brak szczególnie z powodu 

downicy nauki i 430 innych, 
dających świadectwo, co mo
żna zrobić usilną pracą w krót
kim nawet okresie czasu. Bo 
„naszą walką — praca'*, wy
pisali młodzi w swej świetli
cy. A pracy jest dużo. Przy
bywający prosto od swych 
warsztatów pracy i od roli po 
selekcyjnych egzaminach mają 
do przerobienia w 2 latach 
6-letni program. Na roku II na
stępuje już podział na wydzia
ły: humanistyczny. mat.-przy- 
rodniczy i politechniczny. 
Zdolniejsi pomagają w nauce 
mniej zaawansowanym kole
gom. W tym celu tworzą ze
społy samopomocy w nauce i 
współzawodnictwo klasowe. 
Na terenie studium przy ul. 
Różanej rozwija się też praca 
organizacyjna, grupując wszy
stkich w szeregi ZAMP, PZPR 
i ZSL. Całe życie skupia się je
dnak w bursie przy ul. Palacza. 
Suche, murowane baraki mie
szczą około 350 studentów.

*
Test południe i jasno świeci 
** słońce. Na schodkach ba

raku przysiadła grupka chłop
ców. Nie rozmawiają. Każdy 
uczy się po cichu. Przez okno 
widzimy głowy młodych dzie
wcząt, pochylone nad notatka
mi. W bursie nauki i pracy pa
nuje cisza, tylko od strony 
dziedzińca dobiega miarowy 
dźwięk łopat. To chłopcy wy
równują plac na sportowe boi
sko. „Bo my w wolnych chwi
lach — powiada mi jeden z 
nich <— to i sportem się zajmu
jemy i zbieramy się w świet
licy, idziemy do teatru i do ki
na". Widać, że miejscowa ko
misja samorządowa działa spra
wnie. Wchodzimy do pięknie 
urządzonej biblioteki. To praca 
studentów Seweryna i Gintrow- 
skiego.

W całym budynku korytarze 
są czysto zamiecione, a pokoje 
ładnie posprzątane. Czuwa nad 
tym komendant bloku. W ba
raku kobiecym ze lśniącymi 
szybkami barwią się wiosenne 
kwiaty. „Jest nam tu dobrze'* 
— stwierdzają wszyscy jedno
głośnie. — Mamy odpowiednie 
warunki do pracy .troskliwą 
opiekę — mówi jeden z nich.

— Nawet u żony takiej nie 
miałeś— dorzuca ze śmiechem 
ktoś drugi.

Jesteście wy wszyscy moc- 
nyrni ludźmi i wiecie, 

czego chcecie. Waszą walką 
jest praca, a pracą zdobędziecie 
lepsze jutro i to, że każdy z 
was będzie mógł powiedzieć, 
że nie „żyje się jakoś z dnia 
na dzień" ale że „żyje się do
brze!"

KRYSTYNA BADORÓWNA 

chorób ziemniaków. Ale i w 
tym wypadku nie dopisała kon
trola. Wiadomo bowiem, że bo
gacze wiejscy sprzedawali 
ziemniaki na wolnym rynku po 
550 zł za pół kwintala (kiedy 
za 1 kwintal przy dostawie 
płacono 500 zł) świadomie v- 
gałacając w ten sposób powiat 
z koniecznych rezerw. Wpraw

dzie ruszyły już trójki gromadź* 
kie, którym powierzono zadanie 
wyszukania zdrowych jednoli
tych odmian sadzeniaków u go
spodarzy oraz przeznaczenia 
ich nadmiaru do gromad, gdzie 
sadzeniaków brak. Tym nie
mniej z pewnością zajdzie po
trzeba dodatkowej wymiany 
dla całkowitego zaspokojenia 
potrzeb powiatu.

Jaka jest rada?
Wszelkie posiadane nadwyż

ki poza ilościami niezbędnymi 
w gospodarstwie, trzeba jas 
najszybciej oddać do dyspozy
cji Spółdzielni SCh niezależ
nie od tego, czy są to ziemnia
ki kwalifikowane czy też nie* 
kwalifikowane, jednolitoodmia- 
nowe lub niejednolitoodmiano- 
we- Wymiana sąsiedzka, wy
miana między powiatami może 
w dużym stopniu uratować sy
tuację. A czas nagli!

Apelując do rolników powia
tu gostyńskiego, sądzimy, że 
podsumowując bilans tegorocz
nej akcji siewnej będziemy 
mogli oświadczyć, że dobrze 
wypełnili i to — bezsprzecznie 
trudne zadanie.

J. T.
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Na trasie Turek, Kalisz, Ostrów, Kępno(5)

przystępują do pracy
T>yć może, że ci sceptycy 

spośród mężczyzn zmie® 
nili już obe'cnie swe mniema
nie — tak jak zmienili je 
wszyscy bezpośrednio przy® 
glądający się pracy kobiet 
na kierowniczych stanowiskach. 
Przykładów moglibyśmy przyto
czyć mnóstwo. Przedstawimy 
tu jednak tylko dwie kobiety, 
na których pracę mieliśmy moż
ność patrzeć z bliska.

Wójt gminy Godziesze w po
wiecie kaliskim Zofia Garn® 
carkowa, to energiczna kobieta- 
Mówi o pracy społecznej i za
wodowej z zapałem. Zupełne 
przeciwieństwo stanowi bur® 
mistrz miasta Kępna — Kazi® 
miera Dziewiszek. Mówi gło® 
sem cichym, bez gestykulacji, 
a jednak ze słów i spokojnych 
oczu bije zdecydowanie stanów* 
czość i rzekłbym upór, z którym 
kobieta-burmistrz pokonuje po
woli lecz pewnie wszystkie wy® 
łaniające się trudności.

Co mówią 
zainteresowani

Do Godziesz, dużej wsi w po
wiecie kaliskim, zajeżdżamy w 
godzinach popołudniowych. 
Ruch niczym w małym mia
steczku. Przed biurami Zarządu 
Gminnego grupa chłopów ocze
kuje na rozpoczęcie zebrania 
w sprawie przygotowań do ak® 
cji siewnej.

Rozpoczynamy rozmowę i do
wiadujemy się, że to zebranie, 
to jakby ostatni akt bo przygo
towania chłopi już poczynili w 
porozumieniu z sołtysami i 
przodownikami grup producen
tów- Plan kontraktacji ziemio® 
płodów wykonano prawie w 100 
proc.

Prawie w 100 proc., gdyż są 
bogacze, którzy w tej akcji nie 
współpracowali, odizolowali się 
od poczynań całej ludności wsi. 
Mamy także w gminie — wtrą* 
ca jeden z rozmówców — taką 
gromadę, która zawsze wlecze 
6ię w ogonie, nigdy nie nadąża 
za innymi. Ta właśnie gromada 
(Biała), gdzie bogacze i speku
lanci wiejscy prym jeszcze wio® 
dą, nie zapłaciła podatku grun® 
towego i FOR=u w terminie, na 
skutek czego gmina jako całość 
wypełniła obowiązek podatko
wy do 28 lutego tylko w 78 
proc, i FOR w 75 proc.

Wójt Gamcarkowa i na opie
szałość znalazła lekarstwo. Po® 
jechała do Białej na zebranie, 
pogadała energicznie, wytłu
maczyła i wskazała na skutki 
takiego postępowania- No i o® 
czywiście, w ciągu paru dni na
leżności zostały uregulowane.

Najsprawniej idzie — mówią 
mieszkańcy Godziesz — skup 
zboża. Przekraczamy plan. Cena 
jest jednolita i opłacalna — nie 
ma więc potrzeby oczekiwania 
ze sprzedażą do maja, lub czerw® 
ca. Jest jednak kilku bogaczy, 
którzy zboże przetrzymują, ale 
na pewno na tym „interesie" żle 
wyjdą.

Idziemy do wójta
Garncarkowie posiadają tuż 

za wsią, pod lasem, mały do* 
mek i pół hektara piaszczystej 
ziefhi. Ob. Gamcarkowa przyj
muje nas w swoim mieszkaniu-

Czwartek literacki
Kazimiery Iłłakowiczówny
Na ostatnim Czwartku lite® 

rackim Kazimiera Iłłakowiczów® 
na oddała cześć węgierskiemu 
poecie Ady’emu, z którego 
twórczością zetknęła się w 
czasie pobytu na V/ęgrzech. 
Iłłakowiczówna na ,tle .osobi
stych przeżyć z tego okresu 
zarysowała poetycznie swoje 
zbliżenie się do jego poezji, 
odczytując przy tym szereg wła
snych wierszy — przekładów z 
Ady’ego, uderzających mi® 
strzowskim nieraz wniknięciem 
w istotę oryginału. Wiersze te 
ujęła, na ostatnim czwartku 
jako wyznania wewnętrzne pocs 
ty, doszukując się w nich róż® 
nego rodzaju uczuć; — miłości 
ojczyzny, niepokojów metafi
zycznych, egocentryzmu, lub 
rzewnych roztkliwiań się nad 
samym sobą (wiersz „Biedne ty 
moje ja”).

Przy tej czysto uczuciowej, 
absolutnie subiektywnej meto® 
dzie analizy, obracającej się
tylko formalistycznię w obrę® wym poetki dla poety.

I K. Badorówna

W naszej wędrówce spotkaliśmy dwie kobiety na odpo
wiedzialnych placówkach. Spełniają one funkcje, które w 
okresie rządów kapitalistycznych były dla nich całkowicie 
niedostępne- Byli i po wojnie sceptycy, którym się zdawało, 
że kobieta może być robotnicą, ekspedientką, biuralistką, 
księgową, maszynistką czy nawet sekretarką szefa — ale 
nigdy szefem, przewodniczącym kolegialnej instytucji kie® 
rowniczej. Były to osoby, które oczywiście fałszywie poj
mowały rolę kobiet w ustroju socjalistycznym. A rola ta jest 
duża. Kobiety w niemałej mierze przyczyniają się do po
wodzenia wielu akcji o podstawowym znaczeniu dla Pań
stwa i społeczeństwa.

W trakcie rozmowy wspomina 
z uśmiechem o przeszkodach i 
oporach na jakie natrafiła zo® 
sta wszy przed rokiem wójtem. 
Bogacze wiejscy a zwłaszcza 
ich żony zaczęły szeptać, że te® 
go świat jeszcze nie widział, 
aby kobieta rządziła gminą. 
Pracownicy Zarządu Gminnego 
ustosunkowali się z początku 
również negatywnie.

— Po kilku dniach obserwacji 
pogadałam z nimi na odprawie 
— mówi ob. Gamcarkowa — no 
i współpraca ułożyła się jak 
najlepiej- Przycichli także boga* 
cze wiejscy — przestali gadać, 
bo przeszkadzać po cichu to da* 
lej przeszkadzają, ale dajemy 
sobie z nimi radę.

Pewnie, że świat dawny, 
świat kapitalistyczny nie widział 
kobiety na stanowisku wójta. 
Ale ten świat ze swoim ustro® 
jem wyzysku, zacofania i po* 
miatania godnością kobiety, 
sprowadzania jej do roli gospo* 
dyni domu — ten świat należy 
już do bezpowrotnej przeszłości.

W gminie Godziesze rozwija 
się pomyślnie ruch kobiecy, 
którego ob. Gamcarkowa jest 
gorliwą aktywistką. Koło Ligi 
Kobiet we wsi gminnej i 10 Kół 
Gospodyń Wiejskich w gnoma® 
dach — urządzają kursy goto® 
wania, kroju i szycia, wzono® 
wego żywienia, kursy z zakre* 
su gospodarstwa wiejskiego, 
chowu drobiu, racjonalnego ży® 
wienia trzody chlewnej itp. Jed® 
nym słowem życie społeczne 
kwitnie i zorganizowane kobie* 
ty w dużym stopniu przyczyni® 
ły się do- pomyślnego pnzepro® 
wadzenia m. in- planu kontrak® 
tacji żywca.
i

I w Kępnie szło 
początkowo opornie
— Co to niektórzy ludzie na® 

kręcili głowami, gdy Miejska 
Rada Narodowa w Kępnie wy* 
brała przed rokiem na 6tanowi* 
sko burmistrza ob. Kazimierę 
Dziewiszek — opowiada nam 
Florian Kozłowski. A dziś? Ko® 
bieta pokazała co potrafi zro* 
bić. W urzędach i przedsiębior® 
stwach miejskich wszystkie 
sprawy załatwiane są szybko, 
nie ma wyczekiwania pod 
drzwiami, nie ma zaległości, ku® 
moterstwa i protekcji. Prakty® 
ka wykazała, że nasza MRN do* 
konała dobrego wyboru.

Za chwilę znaleźliśmy się 
przed biurkiem kobiety=bunmi= 
strza. Zapytana o trudności przy 
obejmowaniu funkcji burmi® 
strza, ob- Dziewiszek odpowie® 
da bez wahania.

— Kobieta burmistrzem? No, 
to będziemy pracować po ko* 
biecemu — oto słowa jakie u® 
słyszałam przypadkowo w kilka 
dni po rozpoczęciu pracy. Było 

bie danego wiersza, zaciera się 
sylwetka poety, który przecież 
żył w jakimś środowisku, i któ
ry oprócz swego egocentryzmu 
umiał odczuwać losy narodu 
węgierskiego pod panowaniem 
burżuazji, poniżenie ludu, z któ
rego pochodził i w którym wi
dział przyszłość. Poeta jest 
przecież dumny ze swego ro® 
botniczego pochodzenia. O 
swoim ojcu powiada, że „po® 
tężniejszy jest nawet od króla”. 
Te związki i klasowy wpływ 
na kształtowanie się twórczo® 
ści Ady,ego zostały potrakto® 
wane całkowicie marginesowo, 
co spowodowało jednostronne 
naświetlenie sylwetki poety — 
można by rzec —„od wnętrza”. 
Z takim przedstawieniem ja
kiejkolwiek twórczości poetyc
kiej w oderwaniu od środowi® 
ska społecznego w którym po® 
wstawała, nie możemy się ego® 
dzić.

Wieczór był jedynie uczucio-

więc wśród mieszkańców mia
sta i wśród pracowników Zarżą® 
du Miejskiego uprzedzenie, z 
którym musiałam walczyć, aby 
wykazać, że kobieta potrafi 
równie dobrze jak mężczyzna 
kierować gospodarką miejską. 
Uprzedzenie zostało przełamane 
i dziś panuje u nas atmosfera 
zaufania i ścisłej współpracy,

— Wiemy. Mówiono nam o 
tym w mieście. A jakie są po* 
trzeby i plany Zarządu Miej
skiego?

— Potrzeby miasta są ogro
mne. Stała troska Rady Naro® 
dowej, to zaprowadzenie w ca
łym mieście kanalizacji, co zo* 
stanie wykonane pod koniec 
planu Sdetniego- Na rok 1950 
planujemy remont 150 robotni®

Inź. mgr Kazimierz Jankiewicz

O wysokości plonów
decyduje dobra gospodarka człowieka

III

Podstawą nawożenia powin
ny być nawozy, wyprodu
kowane we Własnym go

spodarstwie, a więc obornik i 
komposty. Poza tym, jeżeli wa
runki na to zezwalają, należy 
wprowadzić do płodozmianu u- 
prawę roślin tzw. motylkowych 
(groch, peluszka, wyka, łubin, 
seradela, koniczyny itd.), które 
wzbogacają gleby w najdroż
szy składnik pokarmowy, jakim 
jest azot. Zwiększenie próch
nicy w naszych glebach będzie 
miało doniosłe znaczenie dla 
poprawienia jej struktury oraz 
dla zwiększenia zasobów po
karmowych.

Z ubytki eip inwentarza na
stąpiło również zmniejszenie 
nawożenia obornikiem, co w 
konsekwencji musiało ujemnie 
odbić się na wysokości plonów. 
Z tych też względów przy pra
cach wiosennych należy 
szczególnie zwrócić uwagę na 
zakładanie kompostów, jako u- 
zupełnienia brakującego obor
nika, oraz nie dopuścić do 6trat 
na skutek marnotrawnej gospo
darki obornikiem.

Dobre przechowywanie obor
nika, pod bydłem i na gnojowni 
zapobiegnie tym stratom. Uzu® 
pełnienie zasilenia gleby nawo* 
zami z własnego gospodarstwa, 
należy dać w nawozach pomoc® 
niczych. Niestety nie można u® 
dzielić poszczególnym rolnikom 
ścisłych informacji, w jakich 
wypadkach mają stosować na® 
wozy sztuczne, który nawóz wy
brać i t. d. Odpowiedzi na to 
może udzielić tylko doświadczę* 
nie kierownika gospodarstwa 
rolnego-

Z ogólnych wskazań można 
dać następujące:

Gleby mineralne, tj. nie po
siadające dużo próchnicy, są 
wdzięczne za zasilenie ich na* 
wozami azotowymi. Na glebach 
przepuszczalnych nawożenie a® 
zotowe trzeba rozłożyć w kilku 
dawkach.

Pod jakie rośliny i w jakich 
warunkach przede wszystkim 
należy stosować nawozy azoto® 
we?

Można by na to pytanie dać 
ogólnikową odpowiedź, że pod 
najdroższe ziemiopłody i w naj® 
słabszych stanowiskach. Co do 
jęczmienia browarnego to nte 
można go nawozić dużymi daw® 
kami azotu, gdyż wtenczas traci 
on swoją wartość dla browaru 
— dawki większe niż 150 kg 
siarczano*amonu lub azotniaku 
na ha mogą być już niebez* 
pieczne. Zdaje się, że najwię® 
cej wskazanym będzie użycie 
wiosną nawozów azotowych na 
oziminy, które w niektórych 
częściach naszego województwa 
źle rozwinęły się jeszcze w o® 
kresie jesieni-

Na glebach mineralnych W?el® 
kopolski nawozy potasowe 1 fo
sforowe działają o wiele słabiej 
od nawozów azotowych.

Zupełnie odmienne warunki 

czych izb mieszkalnych. Cias
nota mieszkaniowa jest jeszcze 
znaczna. Zaradzić temu można 
— tylko przez wprowadzenie 
publicznej gospodarki lokalami, 
czego nie możemy chwilowo 
wprowadzić w życie.

— Jako aktywistka ruchu 
kobiecego może Obywatelka 
powie nam coś na temat dzia
łalności Ligi Kobiet?

— Z okazji Międzynarodowe® 
go Dnia Kobiet wykonaliśmy 
szereg zobowiązań. Najważniej
szym z nich to doprowadzenie 
do porządku domu po remon
cie, domu do którego będzie 
przeniesione prowadzone przez 
kępińskie Koło L. K. przedszko® 
le. Jest to piętrowy budynek 
na tzw- osiedlu. Znajdzie w nim 
pomieszczenie 100 dzieci, pod
czas gdy do tej pory nie mogliś
my przyjmować więcej jak 60.

Do wyróżniających się na od® 
cinku pracy kobiet należą w 
Kępnie: Halina Brodelowa, Ma
ria Józefowska, Henryka Hej- 
mowa i Józefa Klimaszewska. 
Im to z kobietą®burmistrzem na 
czele w diużej mierze zawdzię® 
cza Kępno, że będzie posiadało 
najwspanialej urządzone i świet
nie wyposażone przedszkole.

K. JA2WIECKI

istnieją na glebach torfowych. 
Gleby te posiadają duże zasoby 
azotu, natomiast są zwykle bars 
dzo ubogie w potas, często rów
nież i w fosfor. I dlatego na 
glebach torfowych opłacalność 
stosowania nawozów potaso® 
wych względnie fosforowych 
jest o wiele większa, niż na gle® 
bach mineralnych.

Co do wyboru nawozu, czasu 
wysiewu, wielkości dawek oraz 
co do zakupu doboru odmian 
wysiewanych roślin uprawnych, 
należy zwrócić się o poradę do 
powiatowych i gminnych in® 
struktorów rolnych oraz licznie 
rozsianych na terenie naszegb 
województwa szkół rolniczych. 
Poza tym Informacji udzielają 
fachowe Wydziały Rolnictwa U® 
rzędu Wojewódzkiego w Pozna* 
niu, plac Wolności 14, tel. 17-73-

Brak paszy jest stałym zjawie 
skiem w licznych gospodar® 
stwach chłopskich. Jest on spo
wodowany częściowo suszą a 
częściowo niedbałością rodni* 
ków. Spośród wielu roślin pa
stewnych, które w Wielkopob 
sce zdały swój egzamin życio® 
•wy, należy zaliczyć: wykę ozł»

Chlubne ujyniki 
współzawodnictwa filmowców 
Poznańskie kino „Rialto"

zwycięzcą w kategorii A
Ostatnio odbyła się w kinie 

„Rialto” w obecności przed
stawicieli PZPR, Okr. Komite® 
tu Współzawodnictwa Pracy 
przy ODRF — Poznań, prasy i 
pracowników PP „Film Polski” 
skromna uroczystość wręczenia 
dyplomu zwycięskiemu zespo
łowi pracowników kina „Rial
to” w Poznaniu. Spośród kin 
miejskich w kategorii A okrę
gu wielkopolskiego i szczecin® 
skiego w ostatnim kwartale ro® 
ku 1949 „Ralto” uzyskało 
3418 pkt., przed kinem po
znańskim „Warta” — 2696 okt. 
i szczecińskim „Odra” — 2441 
pkt.

We współzawodnictwie za IV 
kwartał 1949 r. na 111 kin

Nowe Inspektoraty 
Ochrony Rynka

W ubiegłym tygodniu Pełno
mocnik Ministra Handlu We® 
wnętrznego do Akcji Walki ze 
Spekulacją mgr. Stępiński po® 
wołał nowe Inspektoraty O® 
chromy Rynku w Ostrowie 
Wlkp. i Lesznie.

Inspektoraty Ochrony Rynku 
przy współpracy wszystkich 
organów uprawnionych do 
ścigania przestępstw przyczy
nią się do dalszego usprawnie
nia obrotu towarowego i sta® 
ną w obronie konsumentów,

— Murarki? O, tam właśnie 
pracują. Te magazyny obok sa® 
me zbud°wały w czasie kursu. 
Nawet przedterminowo — bo 
w 11 dniach zamiast w 2 tygod
niach — mówił młody pracow
nik biura kierownictwa budowy 
Osiedla ZOR na Dębcu, który 
prowadził mnie na miejsce pra* 
cy kobiet.

SPB z°rganizowało kurs mu® 
rarski dla k°biet jeszcze w po
łowie stycznia br. Kobiet jest 
razem 18. Jedne dostały się tu
taj skierowane przez Urząd Za
trudnienia, inne świadomie zgło® 
siły się na kurs aby pracować 
w zawodzie murarskim. Adeptki 
murarskiej sztuki zapoznały się 
wpierw z teorią wykładaną w 
Ośrodku Dokształcania Rzemio
sła w Izbie Rzemieślniczej, a po* 
tem-.. potem chwyciły za kieł* 
nię aby

pod fachowym okiem 
instruktora — mistrza Francisz® 
ka Podeszwy wypróbować swe 
siły i umiejętności w praktyce.

Jak stwierdza ob. Podeszwa 
— próba wypadła na ogół bar
dzo dobrze. Dowodzą zresztą te
go owe parterowe, podłużne bu
dynki przeznaczone na biura i 
magazyny, o których mowa wy® 

mą, sianą w jesieni w mieszań® 
ce z inkarnatką i rajgrasem, na® 
stępnie słonecznik na zielony 
zbiór i na kiszonkę oraz kapu
stę pastewną. Z roślin pastew* 
nych znanych dawniej lecz nie® 
docenianych, w pierwszej linii 
wymienić należy lucernę, która 
najlepiej znosi suszę oraz kuku
rydzę na ziarno i na zielony 
sprzęt.

Nie ulega wątpliwości, że naj* 
lepszą rośliną jest lucerna, a w 
rąząe„braku dla niej odpowied* 
niej gleby (zasobnej w wapno) 
należy rozpowszechnić uprawę 
łubinu pastewnego (słodkiego). 
Mieszanki z pasz zielonych •— 
wyki, paluszki, bobiku w wydat® 
ny sposób mogą zwiększyć za
pasy pasz w okresie wiosny i 
lata i jesieni, a tym samym 
przyczynią się do zwiększenia 
gospodarki mlecznej, która była 
i jest najopłacalnie  jszą gałęzią 
gospodarki rolnej. Niech za 
przykład posłuży powiat nowo* 
tomyski, który w uprawie roślin 
pastewnych i budowie zbiorni
ków do kwaszenia pasz zielo® 
nych zajął czołowe miejsce w 
wojew- poznańskim.

miejskich wzięło udział 68 kin, 
z których w kategorii B pierw
sze miejsce zajęło kino „Tę
cza” z Wałcza — 3776 pkt., w 
kategorii C — kino „Sfinks” z 
Wrześni — 4046 pkt. i w ka® 
tegorii D — kino „Polonia" ze 
Złotowa, uzyskując 4700 pkt, a 
tym samym za najwyższą ilość 
punktów zwycięski proporzec.

Uroczystość wręczenia dyplo
mu i premii pieniężnej zwy
cięskiemu zespołowi kina „Rial® 
to” zagaił przewodniczący Spei- 
deł, po czym Drzemawiali- 
przewodniczący OKWP — Emil 
Krakowski, podkreślając duży 
wysiłek kolektywny pracowni
ków kina „Rialto”, oraz kierów® 
nik kina ob. Szuba, dzięku
jąc wszystkim za pokaźny 
wkład pracy w dziedzinie 
współzawodnictwa.

Sukces kina „Rialto” w Po® 
znaniu zasługuje tym bardziej 
na podkreślenie, że zespół Iu® 
dzi w nim zatrudnionych pra
cuje również nad szeregiem u® 
sprawnień zarówno w zakresie 
oszczędności, jak i racjonaliza
cji pracy. Należy tu wymienić, 
obok kierownika kina ob. Ma
riana Szuby, kino-mechanika 
Wacława Cieloszyka, starszego 
biletera — SL Zybałę, drugie
go kino-mechanika Łucjana 
Chruszczyńskiego i kasjerkę — 
Aurelię Nowak. (s| 

Z

żej. Jest to znaczny dorobek 
murarek, którym będą mogły 
się wykazać na egzaminach. Eg
zaminy nastąpią jeszcze w tym 
tygodniu.

Przypatruję się pracy kursi- 
stek przy stawianiu ścian świe® 
tlicy dla pracowników SPB za
trudnionych przy budowie Osie
dla. Kobiece ręce, układają ce
gły prosto „jak strzelił" według 
sznura,

sprawnie i dokładnie 
nakładają zaprawę- Przypomina 
się jeden z najcięższych argu® 
mentów wytaiczanych przez 
przeciwnik ów równoup r awnie= 
nia kobiet. Mówili, że dzięki 
niej kobiety zyskają nowe pra
wa a żadnych obowiązków. Mu
rarki są najlepszym dowodem, 
że tak nie jest. Same bi°rą na 
siebie nielekkie obowiązki mu® 
rarza i — co najważniejsze — 
spełniają je równie dobrze jak 
oni.

Porozmawiajmy z niektórymi 
murarek. —
Ob. Kazimiera Tepper zna 

pracę w budownictwie nie tyl® 
ko z kursu. Już 2 lata minęły 
od czasu, gdy zaczęła prac°wać 
jako siła pomocnicza. Taka pra
ca — jak przyznaje — była o 
wiele cięższa a mniej płatna. 
Ale to nie było najważniejsze, 
bo posłuchajmy jej stanowczej 
wypowiedzi:

— Zawsze chciałam być mu® 
ranką. Mam w ręce konkretny 
zawód i stałą pracę. Po ukoń
czeniu kursu już bez reszty po
święcę się pracy w murarstwie. 
Tak już dawno postanowiłam...

Ob« Zofia Krawczyk jest już 
„starą murarką", bo

kielnią władała 
leszcze przed kursem 

na budowie przy ul. Strzelec
kiej, a teraz ugruntowała swoje 
wiadomości. Przedtem jeszcze 
pracowała w domu.

— Czy obawiacie się ciężkich, 
bądź co bądź, obowiązków mu® 
rarza?

— Ani trochę... Jeżeli teraz 
6ię nie obawiam, to czego się 
bać później? Nic ciężkiego...

WŚTÓd adeptek murarstwa 

nie brak kobiet ze wsi 
wielkopolskiej. Np. ob. Geno® 
wefa Marczyk przyjechała na 
kurs ze wsi Jasień w pow. ko
ściańskim. Wołała jednak pra
cować w mieście i Urząd Za® 
trudnienia skierował ją na kurs. 
Dla ob- G. Marczyk — robotni
cy rolnej, praca w murarstwie 
też nie przedstawia trudności. 
Wiadomo — na wsi nie takie 
roboty się wykonywało...

— Dużo dowiedziałam się na 
kursie — mówi — bo oprócz 
murarstwa wykładano też matę® 
matykę, wiadomości o Polsce 
współczesnej...

Ob- Podeszwa dodaje jeszcze, 
że ob. Marczyk jest, jak i wy® 
żej wymienione murarki.
jedną z najpilniejszych 
i najchętniejszych kursistek. O® 
protez tego odznaczają się: Ger
truda Chyża, Władysława Ma® 
jorczyk, Monika Sroczyńska, Ja
dwiga Miller, Pelagia Małecka 
i inne.

— A kiedy nastąpi właściwe 
zakończenie kursu?

— Prawdopodobnie ok. 14 
kwietnia. Wówczas murarki 
przejdą już do właściwej pracy.

— Czy będą pracowały w o® 
sobnych zespołach?

— Nie, razem z murarzami w 
zespołach mieszanych. W ten 
sposób umiejętności, wprawa 
„doszlifuje się" tak, że będą 
pracowały na równi z męźczy® 
znami-

— A jak zapatrują się mura
rze na „inwazję" kobiet do ich 
zawodu?

— Murarze rozumieją, że do 
wykonania planu 6=letniego po® 
trzeba nam wielu rzemieślników 
i kwalifikowanych robotników, 
których brak ciągle daje się je
szcze odczuwać. Resztki zastrzec 
żeń giną zresztą przy samej pra® 
cy. Murarze widzą, że kobiety 
nie ustępują im w niej i... prze
konują się.

ST. OLEJNICZAK
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Przybysze
znad Morza Śródziemnego 
zaaklimatyzuję się w Wielkopolsce

Robotnicy WZPD w Wolsztynie
zgłasza  ja czyn l-ma j owy

Kilkuletnie doświadczenia 
wykazały, że rycynus uprawia
ny .w krajach śródziemnomor
skich udaje się również w 
Wielkopolsce. Dlatego też w 
bieżącym roku plantacje tej 
rośliny zostaną znacznie roz
szerzone. Między innymi 4-hekt. 
plantację rycynusu zakłada ze
spół PGR Drobnin w powiecie 
leszczyńskim.

W zespole tym założone zo
staną również po raz pierwszy 
w Wielkopolsce 2-hektarowe 
plantacje południowych roślin 
włóknistych — asklepiasu i 
juki włóknistej.

Asklepias (po polsku trojeść) 
jest rośliną pochodzącą z Ame
ryki Południowej. Łodygi jej i 
liście zawierają sok mleczny 
z zawiesiną kauczuku 1 żywicy 
a z łodyg wydobyć można włó
kno. Udaje się on na różnych 
glebach z wyjątkiem suchych 
piasków i glin. Rozmnaża się z 
sadzonek i nasion.

Również juka (Jucca) Jest ro
śliną włóknistą pochodzenia po-

Zła wola czy niedbalstwo?
We wsi Kąkolewo, gm. Osie

czna, pow. Leszno, znajduje 
się tuż przy szosie resz ówka 
pomajątkowa, pozostająca obe
cnie w administracji Gminnej 
Spółdzielni „Samopomc Chłop
ska". Między innymi budynka
mi stoi tu też nowocześnie 
zbudowana olbrzymia obora 
murowana. Budynek ten mógłby 
służyć przeznaczonemu celowi 
dziesiątki lat... gdyby nie nied
balstwo kierownictwa Spół
dzielni.

Otóż w dachu eą w kilku 
miejscach dziury, po prostu 
brak po kilka dachówek. Łat
wo byłoby je uzupełnić no
wymi dachówkami. Niewiele 
byłoby przy tym pracy* i 
koszt niewielki. Cóż, kiedy z

pracuje codz'ennie
w zespole PGR Drobnin

Zespół PGR Drobnin w pow. 
leszczyńskim obejmujący 7 
folwarków o powierzchni 
2 560 ha ziemi ornej przystąpił 
przed kilku dniami do intern 
sywnych upraw wiosennych. 
Obsiał już grochem „Vi<ctoria" 
obszar 88 ha i rozpoczął wysa
dzanie wysadków buraczanych 
na obszarze 39 ha, zakontrak* 
towanych przez Sandomiersko* 
Wielkopolską Hodowlę Na= 
sion. W międzyczasie 14 trak= 
torów — nie licząc sprzężaju 
konnego — rozpoczęło orki, u= 
prawy wiosenne, zwózkę i wy= 
siew nawozów sztucznych.

(Gor) 

łudniowo-amerykańskiego. Ta 
wiecznie zielona (wieloletnia) 
roślina została zaaklimatyzowa
na W Niemczech i Polsce 1 z 
wyjątkiem bardzo ostrych zim, 
doskonale znosi nasz klimat. 
Zbiór liści zawierających cenne 
włókno odbywa się zazwyczaj 
w lipcu w drugim roku po za
sadzeniu. (Gor)

Ku czci
Juliana Marchlewskiego

W ub. sobotę odbyła s ę w 
auli Szkoły Podstawowej nr 1 
w Lesznie uroczysta akademia 
z okazji 25 rocznicy zgonu Ju
liana Marchlewskiego, którą 
zagaił sekretarz pow. PZPR 
ob. Hyks. Referat o życiu i 
działalności Juliana Marchlew
skiego wygłosił ob. Nursk'.

W części artystycznej wy
stąpił zespół świetlicowy Pań
stwowego Liceum Pedagogi
cznego & programem pieśni i 
deklamacji. (R)

kierownictwa Spółdzielni nikt 
nie pomyślał o tym. Tymcza
sem budynek powoli niszcze
je. Drewniane części gniją, 
tynk odpada, cegła murszeje. 
wiatr hula sobie od czasu do 
czasu wyrywając dalsze da
chówki.

A może jednak kierowni
ctwo Spółdzielni w OsieCznie 
pomyśli o naprawie budyn
ku? (Gor) ,

Gimnastycy poznańscy odwiedzili Rawicz
Sekcja Gimnastyczna ZK S. 

Kolejarza w Rawiczu gościła w 
ubiegłą niedzielę drużynę gb 
mnastyków Pozn. Okr. Związku 
Gimnastycznego, Licznie zgro= 
madzona publiczność z zainteret 
sowaniem śledziła popisy gl= 
mnastyczek i gimnastyków. lnu 
preza ta świadczyła najlepiej o 
zaletach tego sportu, który zy= 
skuje na tamtejszym terenie cos 
raz więcej zwolenników.

Nadmienić należy, że rawic-

CenWa Ogrodnicza 
w Lesznie

Ludność Leszna z zadowole
niem przyjęła w adomość o o- 
twarciu „Centrali Ogrodniczej" 
która mieści się w rynku. Za
daniem centrali jest zaopatry
wanie ludności w warzywa, 
śweże owoce, przetwory owo
cowe, wina itd.

W drugim sklepie Centrali 
prowadzi się dział sprzedaży 
nasion warzywniazych i narzę
dzi ogrodniczych. (R(

Na ostatnim zebraniu Rady Zakładowej robotnicy i robotni. 
Ce Wielkopolskich Zakładów Przemysłu Drzewnego w Wol
sztynie postanowili w tym roku uczcić Święto Pracy wzmożo
nym wysiłkiem we wszystkich działach produkcji. W ramach 
czynu 1-majowego przy WZPD zostanie uruchomione przed
szkole i ogródek jordanowski. Urządzenia wykonają sami robot
nicy w godzinach pozasłużbowych, wykorzystując do tego ma
teriał odpadkowy.

Przykład robotnic polerown’., 
które pierwsze przystąpiły do 
długofalowego 2-letniego współ 
zawodnictwa, pociągnął za so
bą robotników zespołu Pukac
kiego i Droździka. Cała załoga 
maszynowni pod przewodni
ctwem przodowników pracy: 
Walkowfaka i Wojtkowiaka 
zobwiązała się podnieść produ- 
keję o 10%. Robotnicy maszy-

Z obrad PRN w Rawiczu
...zapomniano o 130 ha ugorów

W dniu 23 bm. odbyło się w 
Bojanowie posiedzenie rawi- 
ckiej Pow. Rady Narodowej. 

Według złożonego snrawo- 
zdania Pow. Kom. Kontroli 
Społ. na terenie majątku PGR 
w Gościejewicach panują 
nieodpowiednie warunki mie
szkaniowe robotników.
W dyskusji ponadto radni po

ruszyli sprawę większej dosta
wy nawozów sztucznych, braku 
zaprawy chemicznej dla zbóż 
siewnych, braku sadzeniaków 
oraz sprawę większej opieki 
nad drzewostanem przydro
żnym. Radni również dyskuto
wali nad współzawodnictwem i 
racjonalizatorstwem wśród rol
ników na wsi, rzucono nawę: 
projekt zorganizowania grupy

ka sekcja Gimnastyczna 
Z.K.S- Kolejarza pod kierów* 
nictwem kol. Janiszewskiego 
rozwija się pomyślnie i po= 
6iada w swoich szeregach 
wielu utalentowanych gimnas 
styków, (pt)

Konferencja nauczycieli 
w Lesznie

Przed kilku dniamćw Lesznie 
obradowali kierownicy szkół 
podstawowych z powiatu lesz
czyńskiego i wschowskiego. 
Walkę o wyniki i socjalistycz
ną treść nauczania omówił in
spektor Sarnecki, który zarazem 
przedstawił nowe zadania na
uczycielstwa w chwili obecnej. 
Znaczenie spółdzielczości pro
dukcyjnej zreferował ob. Hyks.

W dyskusji zebrani podzielili 
się swoimi uwagami odnoszą
cymi się do szkolenia ideolo
gicznego nauczycieli oraz omó
wili dotychczasowe swoje o- 
siągnięcia i niedociągnięcia na 
terenie szkół. ( R) 

nowni wezwali równocześnie 
wszystkie działy swego zakła
du jak i pozostałe przedsiębior
stwa WZPD w województwie 
poznańskim do podjęcie zobo
wiązań długofalowych. Robot
nicy działu montażowego przy
stąpili do opracowania planów 
współzawodnictwa długofalo
wego i niebawem przystąpią 
do ich realizacji.

plantatorów buraka cukrowego. 
Stwierdzono ponadto, że po 
5 latach przeszło 130 ha ziemi 
leży w powiecie odłogiem. Zie
mia ta miała być wpierw zale
siona, lecz późn!ej władze od
stąpiły od tego zamiaru. Fakt 
ten żywo krytykowali radni, 
winiąc za to władze administra
cyjne. (wt)
.............................. . .....r—-------- ■------------------------------------—... .......... ........ ...... . , ---------- -

Jeden dzień w kościańskiej drukarni
IVa tle ukrytych w głębi 

konturów Cuikrowni Ko
ściańskiej rysuje się okazały 
gmach Państwowych Poznań
skich Zakładów Graficznych, o 
nowoczesnej architekturze, co 
nadaj© tej dzielnicy Kościana 
reprezentacyjny wygląd.

Wchodzimy do środka. Jasne 
hale przepełnione są specy
ficznym zapachem drukarskiej 
farby. Pochyleni nad „kaszta
mi" zecerzy z pośpiechem skła
dają zestaw jakiegoś druku. Tu 
oddziałowym jest senior dru
karzy kościańskich ob. Grze- 
siewski, pracujący w drukar
stwie przeszło 50 lat.

Po Zakładzie oprowadza nas 
przew. rady zakładowej — ob. 
Marek.

— Dawniej, przed wojną — 
objaśnia nas — drukarnia mie
ściła się w ciasnych i mrocz
nych lokalach. Już od pierw
szych chwili wyzwolenia kie
rownik ob. Włodarczak myślał 
o jej przeniesieniu. I dopiął 
swego. Wybrał właśnie to 
miejsce. Kiedyś za czasów sa
nacji stał tu „Dom Strzelecki", 
tandetnie i l:cho budowany. 
Przeprowadzaliśmy się. Ale kie
rownik postanowił sprowadzić 
linotypy i maszynę rotacyjną. 
Z początku — powiada z u- 
śmiechem ob. Marek — pa
trzyłem na to wszystko z nie
dowierzaniem. Dopiero, gdy

stanęły mury, do których za- 
czięto zwozić coraz to nowe 
maszyny, przekonałem się, cze
go może dokonać energia czło
wieka, poparta zgodnym i 
twórczym wysiłkiem wszyst
kich pracowników.

U wejścia do innej sali wita 
nas miarowy stuk maszyn dru
karskich. Zapozna jemy tu 
przodowników pracy: maszyni
stę Henryka Wasińskiego, któ
ry wyrabia 226 proc, normy, 
nakładaczkę Helenę Matyjankę 
(160 procent normy) oraz ma
szynistę Edmunda Zacharka 
(119 proc, hormy).

Zakład posiada dobrze zor
ganizowaną i urządzoną intro- 
ligatórnię, która nie ustępuje 
we współzawodnictwie maszy
nowni. Oto przodowniczki: Ja
nina Adamska i Maria Szul- 
cówna. które w tej chwili za
jęte są oprawą podręczników 
szkolnych. Tu też pracuje 
przewodniczący rady zakła
dowej ob. Tadeusz Marek, 
który osiągnął 260 proc, nor
my.

Akcja oszczędnościowa daje 
dobre wyniki. Magazynier ob. 
Czesław Pikosz dzięki racjo
nalnemu rozprowadzaniu pa
pieru i zużyciu odpadków sam 
zaoszczędził w ub. roku 200 
tysięcy zł.

Większość pracowników, to

Wszystkie załogi zakładu wól- 
sztyńskiego prowadzą między 
sobą zespołowe współzawodni
ctwo pracy. Kosztem ich wysił
ku w listopadz e ub. r. zmen o- 
wano w zakiadzie centralne o- 
grzewanie, używając do opala
nia zbędnych trocin.

Włarcy wkład piacy. wspól
na trosk s o produkcję j zakła 
dy czynią robotników prawcizi 
wymi ich gospodarzami, (kh)

Kobiety wiejskie 
uczę?

We wsi Gowarzewo pow. 
średżkięgo Związek Samopomo* 
cy Chłopskiej zorganizował 
miesięczny kurs kroju i szycia. 
Na kuraie tym były omawiane 
sprawy aktualne, zagadnienia 
Polski współczesnej, statut 
spółdzielni produkcyjnych i 
ruch ludowy w Polsce.

Organizacji tego kursu du« 
żo sił i czasu poświęciła 
przewodnicząca miejscowego 
Koła Gospodyń Wiejskich — 
ob. Seweryna Polczyk, (fk)

18 KRONIKA
ŁJ MARZEC

S cnce w.: 5.36 
zach.: 18.20 

Księżyc w.: 12.13 
azch.: 4.20

ŚRODA 
Epstazeao

j—DOLSK pow. Śrem—!
Niedawno zostały przemia

nowane dwie główne ulice 
miasta, a mianowicie ul. Koś
cielna na ul. Rokossowskiego, 
i ul. Ducha św. na ul. Armii 
Czerwonej.

Kolektywna praca zdobywa 
zwolenników. Chłopi wsi Jas
kółek i Kołowa zorganizowali 
spółdzielń e produkcyjne. Za 
ich przykładem poszły wsie 
Ostrowieczno i Mszczyczyna.

Ku uciesze dziatwy szkolnej 
odezwały się 18 bm. głośnki 
we wszystkich klasach Szkoły 
Podstawowej w Dolsku. Szkoła 
ta została zrad'ofonizowana 
kosztem 105 tys. zł.

Biblioteka Miejska w Dolsku 
liczyła początkowo 100 ksią
żek. Obecnie po dokupieniu 
dalszych z funduszy miejskich 
liczba jej wzrosła do 1J50 to
mów. Równ eż wzrosła liczba 
czytelników. (fc) 

stara brać drukarska, pracują
ca w Zakładzie przeszło 25 lat.

Wieczorem bierzemy udział 
w wieczorze świetlicowym sek
cji regionalnej pracowników 
P. Z. G., znanej i popularnej 
w całym kraju z wystawiania 
staropolskiego „Wesela ko
ściańskiego". Zespół ten wy
stępował przed mikrofonem 
Polskiego Radia

W świetTcy już gwarno 1 
wesoło. Przewodniczący Koła 
ZMP — ob. Korbik wygłasza 
referat o Puszkinie. Mówi po
woli, z przejęciem. Cała sala 
pilnie słucha. Po referacie wy
wiązuje się dyskusja.

Na zakończenie część weso
ła: deklamacje, monologi, sa
tyra w wykonaniu ob. Anny i 
Zofii Kaczorówien i ob. Pogo
rzelskiego. Nie zabrakło tu f 
tańców oraz śpiewu, które za- 
produkowała nam „primadon- 
na" zespołu, śpiewaczka ludo
wa ob. Ciesiolkowa oraz ob. 
P. Kaliszewski.

— Ten ostatni numer był 
| najładniejszy — stwierdził 
ktoś przy mnie. A ja rzekłbym, 
że całość była udana, poży
teczna i wychowawcza. Nic tu 
dziwnego, boć przecież druka
rze kościańscy przodują. Takie 
wieczory’’ kulturalno-oświatowe 
są co tydzień. Doprawdy wzór 
to dla innych.

Józef Kasztelan

Zakład Ubezpieczeń Społecznych w Poznaniu 
poszukuje

TECHNIKA BUDOWLANEGO 
obeznanego z administracją inWesty. 
cyjno-budo wlaną.

Zgłoszenia: ul. Mickiewicza 2, pokój 228. 662b

TEATRY

km. 8'50

Obwieszczenie o llcyfacll ruchomości
Na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej 

wiadomości, że dnia 31 marca 1950 r. o godz. 12 w 
Koźlu powiatu szamotulskiego odbędzie się 1 licy
tacja ruchomości, należących do Stanisława i Alek
sandry Mojzesowiczów,, składających się z 3 jałó
wek i 1 krowy oszacowanych na łączną sumę zł 127 
tys. Można oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym.
Szamotuły, dnia 23 marca 1950 r.

Kurczewski
1114a Komornik Sądu Grodzkiego

Państwowe Przedsiębiorstwo w Poznaniu 
poszukuje zaraz:

1 archiwistę, 1 technika mechanika, 1 ref. 
socjalnego, 1 technika budowlanego, 1 ref. 

. spraw ogólnych
Kwalifikowanych księgowych-bllansistów do 
prac zleconych. Oferty Głos Wielkp. dla 660b.

Wolne posady

środa, dnia 29 marca 1950 r.

OPERA: wtorek, 28 marca o godz. 19 „Halka" Sta
nisława Moniuszki. W środę — „Traviata“ Verdie'go.

PÓŁSKI: dziś i codziennie o godz. 18,30 „Niemcy" 
L. Kruczkowskiego.

NOWY: dziś i codziennie o godz. 19,30 „Profesja 
Pani Warren" B. Shąw‘a.

KOMEDIA muzyczna: dziś 1 codziennie o godz. 
20 „Zielony Gil" Tristó de Moliny w przeróbce J. 
Tuwima w roli tytułowej M. Życzkowska.

MŁODEGO WIDZA: dziś o godz. 16 „Ulica Anny 
Rudenko" — J. Ciurupy. Jutro o godz. 18 #tO Tymku 
i Szymku".

KINA
Apollo — „Nowy dom" o godz. 16, 18 i 20,30; 

Bałtyk — „Pustelnia Parmeńska" (II część) o godz. 
15.30, 18 i 20.30: Muza — „Córka Marynarza" o 
godz. 16, 18 i 20; Rialto — Pustelnia Parmeńska" 
(I część) o godz. 16, 18 i 20: Warta o godż. 14, 16. 
18 — „Goal"; o godz. 20 — „Volpone“; o godz. 11, 12, 
13 i 21 — Aktualności nr 13.

WYSTAWY
Muzeum Wielkopolskie - wystawa „Mickiewicz 

— Puszkin" otwarta w dni powszednie od goaz. 
9—20 a w niedziele i święta od 10—20.

Centralne Biuro Wystaw Artystycznych (Oddział 
W Poznaniu, al Marcinkowskiego 28) „Wystawa 
rysunków Rembrandta, NOrblina i Płońskiego w fak- 
symilach". C B W. A. otwarte w dni powszednie 
od godz. 10—18, w niedzielę i święta od godz. 10—17.

Redakcja Poznań ni Dziaiyńskicb 10 Telefony: redan 
tor naczelny 529 09 zasi red fiacz 502 31 sekt 
redakcji 506 62 dział mielski 502 32 nocny 502 34 
I 64 72

Redaktor naczelny: łan Zaglerskl
Prenumerata: Poznań ni Mateiki 66 tel 7332: konto 

PKO Poznań V 6714.
Biuro ogłoszeń: Poznań ul Wyspiańskiego 10 t otr 

tel. 64 75 i 62-70. Konto PKO Poznań nt V 6777 110.
Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa Cżytei 

olk" Delegatura w Poznaniu ul Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70

Tłoczono- Wielkopolskie kak*ądy Graficzne 
Przedsiębioistwo Państwowe Wyodrębnione
Zakład Główny w Poznaniu K—1—1113Ó

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m)

8.45 Utwory Karola Szyma- 
newskiego; 12.30 Aud.cja dla 
szkół; 13 35 Audycja szkolna 
dla klas X—XI; 14.15 Z twór, 
czości Szymanowskiego; 14.40 
„Zwiedzamy wielkopolskie za. 
kłady pracy**; 14.55 „Ballady 
i pieśni Stanisława Moniuszki**. 
Wyk.: Z. Chwoyka-Charampo, 
wleź (sopran). E. Kossowski 
(bas). H. Szperka (akomp.). 
Komentarz Kazimierza Nowo, 
wiejskiego; 15 30 Koncert dla 
dzieci: 16.20 Piosenki; 16.45 
Kwadrans prozy Maksyma Gor. 
kiego; 17.00 koncert rozryw
kowy. Wyk.: zespół instrumen. 
talny pod dyr. M. Paszkieta, 
I. Ligocka (sopran) J. Babjań 
ski (baryton) H. Szperka (ak ); 
18.00 Z kraju i ze świata; 
18 15 Zagadki muzyczne; 
18.40 Wszechnica Radiowa; 
19.00 Audycja dla wsi; 19.15 
Koncert; 20.00 Dziennik; 21.00 
Koncert chopinowski: 21.30 
Audycja literacka poświęcona 
tegorocznym laureatom nagród 
stalinowskich; 22 00 a). Po
znański dziennik wieczorny, 
h) „Ludzie miasta**; 22.20 
Koncert; 2S.1I Symfonie 
Brahmsa.

Ekspedientka wykwalifikowana 
z ca kowitym utrzymaniem —- 
uczeń piekarski. — Chwalisze 
wo 9. P2990

Szuka posady
Ogrodnik pomolog planista 
udziela fachowych porad, prze
prowadza fachowe czynności, 
telefon 29 97 poszukuje pracy 

4770
Samodzielna gospodyni przyj 
mie prace od 1. 4. do malej 
rodziny wzgl. 1 Osoby Oferty 
Głos Wlkp. dla 5096.

Czeladnik eholewkarski poszu 
kuie pracy. Miejscowość obo 
jętna Oferty: Kalisz Centrala 
Gazet Żymierskiego 3 671b

Nauka....... .. . ....... ». —
Księgowości Kurs Wieczorowy 
rozpoczynamy. Kursy Handlo 
wo-Administracy jne Izby Prze 
myślowo Handlowej Wawrzy 
niaka 33 tel. 48-47. pl535

Kurs księgowości podstawowej 
rozpoczynamy w najbliższych 
dniach. Zapisy codziennie w 
godz. 9—17: Zak'ad Wiedzy 
Handlowej. Poznań. Zwierzy
niecka 13 »el. 506-94.
_____________________92989 

Nr 87ABC

Osobista
Najkorzystniej Sprzedasz ku
pisz akordiony aparaty foto 
graficzne radiowe maszyny 
do pisania gramofony i inne 
instrumenty niuzyczne. .Ern 
ka" Wroc awska 30. Własne 
warsztaty naprawy. p2842

Sprzedaże
Kamienicę — Wille — Par- 
cele — Gospodarstwo — 
Szybko sprzedasz — Tanio 
kupisz tylko przez fiimę 
.Union**. Poznań Rzeczypo 

spolitei 4. 3820
Srebrna wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe sprze 
daż kupno Komis .Lamus" 
Sieroca 5'6___________ o2295
Bufety stołowe, kuchenne ser 
wantki oraz inne meble oka 
zyjnie Magażyn Mebli Po 
znad Rybaki 6._______ p2660
Nawóz gęsi nia do oddania — 
również i w partiach wagono 
wych Leszczyński Dom Eks 
portu i importu Leszno Wlkp. 
tęlęfon <73_______ 1066a
2 samochody reklamowe kry 
te ieden iednotonowy jeden 
hzytonOwy; beczki dwustuli 
trowe 3 cysterny tysiąclitro 
we sprzedamy Tel 4990. 
_____________________p2822 
Parcele!!! Uwaga!!! Uwaga!!! 
1 2 3 4-morgowe przy Po
znaniu. — Ogrodniczo sądowni 
cze. Morga 150.000 Sprze 
daje .Union" Rzeczpospo’! 
te; 4.____________ 4859
Parcele!!! 1.000 m' Poznaniu, 
Najpiękniejsze położenie mia 
sto Sprzcdaie po 300.000 — 
.Union** Rzeczpospolitej 4. 
, ___________ „4870
Sprzedamy samochód osobowy 
marki „Opel Super" dobrym 
Stanie oraz motor 4-cylińdrowy 
marki ..Peugeot". Oferty: PAR 
Ratajczaka 9, dla -3,639.

02888
Samochód ciężarowy Renault 
3-tonowy. kryty wyjątkowo 
dobrym stanie, całości i ogu 
mienia o pięknej i solidne.) 
karoserii okązyinie. — Tele 
fan 96-52, 521 66 p2960

STRONA 5

M OGŁOSZENIA DROBNE g
Willę piętrową, wolne 4 poko
|owe mieszkanie, ogród 22 
drzewa 5 mórg roli. — Cena
2 200 000, sprzeda Metelski 
Marcina 23. p2959

Willę komfortową idealna po 
■owę 1200 000; kamienicę 
komfortowa siadami idealną 
połowę, 1600 000; dom wol
nym mieszkaniem ogrodem — 
1 800 000, Pijanowskl, Półwiej 
ska 38.______________ p2961
Parcele Gnieźnie — dzielnicy 
willowej. Adres wskałe G os 
Wielkopolski dla 5093.
Pianino markowe sprzedam. — 
Poznań, Kopernika 6. m 12.

5041
Nowa cegłę, większą ilość •— 
sptzedam. Oferty Glos Wielko 
polski dla 5099,________ ,
Okazyjnie sprzedam wyżymacz 
ke damskie srebrne etui —
Kwiatowa 3 m. 5 4974

Wspaniała bibliotekę i biurko 
sprzedam korzystnie Przepić 
ra. Dąbrowskiego 46. 5011

Kamienicę 3-pięttową, centrum, 
po owę 1800 000; wille kom 
fortową przy Winklera — 
3 000 000; parcelę Soo tn‘, So 
łączu sprzeda Metelski Mar 
cina 23 , . i p2939 

W..piątą rocznicę śmierci, po sprowadzeniu z cmentarza w Bidzlnąch 
pow. opatowskiego, drogich zwłok naszego ukochanego ojca, dziadka 
i teścia śp.Mnln IHlw 
odprawione zostanie nabożeństwo żałobne w czwartek, 30 marca 1950, 
o godz. 8 30 w kościele św. Małgorzaty na śródce, po czym o godz. 10 
złożenie zwłólc do grobu pą cmentarzu regionalnym na Głównej.

Rodzina
5O»3Ponnaft, Eawądy 1»

1000 sadzonek morwy sorze 
dam, Of, Gios Wlkp. dla 5094.
Pierścionek złoty z dużym czy 
stym brylantem oraz bransolet 
ke złotą sprzedam. — Oferty. 
PAR Ratajczaka 9 dla 3.710.

_ ________ P2949
Kompletna pasiekę 18 uli. z 
pszczołami oraz 10 pustych, 
syst. Wlkp. nadstawkowych 
miodarke prasę 24X36 kraty 
odgr., sprzedam. Wiktor Przy 
był Ćzeszewo poyr. Września.

P2784

Kupna
Łom śtebrny również monety, 
kupuje Wł Kaiser Pó^wiei- 
ska 39. 02898

.............. . t
Żmarl śmiercią tragiczna mój najdroższy 

mąż. nasz ukochany ojciec, teść i dzaadek śp, 

Stefan Zieliński 
przeżywszy lat 54.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 29 marca 
o godz. 11 przed poł. z kaplicy cmentarza na 
Jeżycach. q czym zawiadamiają

w ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci i rodzina

Celofan w arkuszach 1 kawał 
Lach każdą ilość kupię. Tele 
fon 26 29. p2951

Motor .Wanderer" 4 oryginał 
kupimy. Oferty: „Chlorodont" 
Łódź. Piotrkowska 117. 665b

Domek 1-rodzinny ogródkiem, 
spiesznie kunię. Oferty z ceną 
i miejscowością do G'osu Wiel 
kopolskiego dla 5055,

Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wągrowiec. Jan Bedołćk. 
Milcz pow. Chodzież. 669b

Skradziono portfel dowodem 
osobistym nazwisko Zofia Cwi 
klińska zam. Plewnia gm Ce 
ków pow. Kalisz. 1115a



„Spektakl pokoju"
w ieairze zimnej wojny

Trąbki myśliwską pobudkę zagrały,
Razem z zającem drży Jasio struchlały.

W marcu polowanie?
myśliwi o tym nie 

wiedzą, że istnieje już 
dla zajęcy okres ochronny? 
Nie wiadomo! — Jedno jest

bbbbbbbgbbbbbbbbbbgbbbbbbbbbb ■BBZłMBt

I ODPOWIADAMY 
| CZYTELNIKOM

K. Zlmmerman. — Podajemy Pa
nu adres dr. Żniniewicza: Poznań, 
ul. Marcinkowskiego 20 Zakład 
Przyrodniczo-Leczniczy.

Bart. — Pyta Pan jaka jest przy
czyna, że Klub Odrodzenia do tej 
pory nie przysłał książek. Wobec 
niezwykle dużej ilości zgłoszeń za
chowana być musi kolejność przy 
wysyłce. Być może, że w między
czasie wyczerpał się nakład, na
leży więc jeszcze trochę cierpliwie 
poczekać.

Przyjętym od dawna zwyczajem 
przy podpisach dodaje się tytuły 
naukowe. Przy podpisach urzędo
wych używa się tytułów funkcyj
nych. Używanie tytułów funkcyj
nych w pamiętniku lub liście z ży
czeniami jest niewskazane.

Samouczek pOlsko-iaclńskl n-e 
został w ogóle wydany. Są nato
miast w księgarniach podręczniki 
do nauki języka łacińskiego w róż
nym zakresie, np. , Elementa lati- 
na". Z podręczników do nauki ję
zyka rosyjskiego nabyć można 
książkę Czistiakowa. Samouczka 
brak.

M. Rfldiger. — Podajemy Panu 
adres: Państwowy Instytut Wydaw
niczy Poznań, ul, Marcinkowskiego 
nr 21.

Jerzy Biegański. — Z podręczni
ków do nauki języka czeskiego po
lecamy Panu podręcznik F. A. Ho
ra , Praktyczna Metoda Języka 
Czeskiego” gramatyka, wiczenla 
rozmówki. Oprócz tego „Orbis” 
wydał samouczek czeskopolski, Ka
reł Oliva ,Cech v Polsku".

Jerzy Snledński, stud. A. H. — 
Sprawa sprowadzania książek z za
granicy jest nieaktualna od 1 stycz
nia br. Prawdopodobnie zamówie
nia przyjmowane będą od miesiąca 
maja. Dokładne informacje ortzy- 
ma Pan w Dyr. Wojewódzkiej Do
mu Książki, Poznań, ul. Chełmoń
skiego 1.

pewne, a mianowicie to, że 
siedzący „pod miedzą14 sza
rak wie o tym doskonale!

Patrzcie! — Siedzi sobie 
spokojny, rusza wąsiskami 
i śpiewa piosenkę konkur
sową!

Może i Wy, drodzy Czy
telnicy razem z nim zaśpie
wacie? Ale to nie jest ko
nieczne. Jeżeli ktoś z uczest
ników konkursu nie ma do
brego głosu, wystarczy jak 
zapisze tytuł na zamiesz
czonym kuponie. Jeszcze 
tylko 9 rysunków.

A więc już niedługo mo
żecie stać się właścicielami 
skrzypiec, mandoliny lub 
innych cennych nagród!

KUPON 
konkursowy 
Tytuł pieśni

Imię i nazwisko.........................

Dokładny adres ____________

(Wycięć i zachować)

Jak należało przypuszczać „Dar Pomo- 
rza“ zboczył mocno z zakreślonej drogi. 
Zdziwienie Lipińskiego, Poprawy i Gwiaz
dowskiego było ogromne „Figiel" Bisku
pa to jak piasek w zegarku. „Jak to się 
mogło stać" — zapytał kapitan Gwiazdow
ski.

— Nie zmienialiśmy ani razu kursu, 
panie kapitanie. Od czasu, jak porucznik 
Szubert zauważył w nocy tę różncę mię. 
dzy kompasem głównym a sterowym — 
dodał

— Hm — mruknął Poprawa. — Musie® 
liście coś pokręcić. Nie dziwiłbym się, 
gdybyśmy zboczyli na zachód, ale na 
wschód?...

Przejrzał swoje własne obliczenia de3 
rywacyjne. Zgadzały się; wiatr był ną* 
wet słabszy, niż to był przyjął. Locja nie 
wspominała o żadnym prądzie z zaeho* 
du na wschód, a takie prądy na Morzu 
Północnym nie powstają z godziny na 
godzinę...

* — Tak — powiedział Gwiazdowski. —
To dosyć dziwne. Trzeba będzie uważać.

— Ja myślę, — rzekł Lipiński, — żft 
kompas sterowy musiał się rozregulować 
jeszcze jak szliśmy przez Sollent.

Komendant z powątpiewaniem potrzą, 
snął głową:

— W takim wypadku nadzielibyśmy 
się na Gris Nez, albo na Dungeness, je. 
śli nawet nie na Selsey Bill, zaraz za 
Portsmouth. Tymczasem pomiędzy Do* 
vrem a Calais przeszliśmy zupełnie pra. 
widłowo. Już prędzej ta burza... No, zo® 
baczymy. Jeżeli przed nocą się nie wy* 
jaśni, trzeba będzie znów poprosić o u* 
stalenie naszej pozycji przez goniometry 
— powiedział do Poprawy.

Druga wachta obejmowała służbę. Pos 
rucznik Wieluń sam ustalał kurs według 
głównego kompasu i poprawkę dla ster® 
ników..

— W lewo, Jeszcze w lewo... Stop! Tak 
Jak teraz.

Przeczekał chwilę, póki róża wiatrów 
nie stanęła nieruchomo, poczym zapytał:

— Co leży na kompasie?
— Równo 52 stopnie—zawołał sternik
— Ten kurs trzymać.
Znów zaczęło się błyskać i grzmieć. 

Chłopcy ukradkiem spoglądali po nie
bie, zawalonym ciężkimi chmurami, co

Jak mylne są nasze sądy; Oto byliśmy przekonani, że 
panowie Truman, Churchill i Marshall są wrogami ludz
kości; nazywaliśmy ich podżegaczami wojennymi; tym
czasem okazuje się, że oni właśnie mają najwięcej zasług 
w dziele zachowania wszechświatowego pokoju. Jak do
niosła niedawno agencja Reutera, ci właśnie panowie zgło
szeni zostali jako kandydaci do nagrody pokojowej 
Nobla.

Nad tą nową farsą anglo- 
amerykańskich polityków war
to zastanowić się poważniej. 
Wysunięcie Trumana, Churchil
la, Marshalla jako kandyda
tów do nagrody Nobla ma swą 
specjalną wymowę.

Chodzi po prostu o to, że re
żyserom „zimnej wojny" za
brakło „chwytówLudzie pra
cy na całym świecie więcej 
mówią i myślą o pokoju, niż 
o bombie wodorowej i trzeciej 
wojnie.

Panowie Truman and Co, ,nie 
mogąc dostosować koniunktury 
do produkcji., próbują teraz do
stosować produkcję do ko
niunktury. Koniunkturą jest po

kój, a więc zaczyna się „pro
dukcja pokojowa". Do tej pro
dukcji trzeba było wciągnąć 
jakąś starą, znaną, cieszącą się 
zaufaniem firmę. Taką firmę 
stanowiła nagroda Nobla. Po
wstało więc przedsiębiorstwo 
„Truman-Nobel and Co”. Przed
siębiorstwo wystąpiło z nowym 
spektaklem. Pierwszy numer: — 
nagroda Nobla dla podżegaczy 
wojennych. Ale numer nie 
chwycił. Wszystko wskazuje na

bla za działalność pokojową, 
zwrócili się do bułgarskiego 
klubu literatów z zaproszeniem 
na konkurs, otrzymali odpo
wiedź odmowną. Fragment tej 
odpowiedzi, którą w imieniu 
klubu na,p;sala literatka buł
garska, Do>ra Gabe, pozwolimy 
tu sobie zacytować:

„W starych salach Kremla, 
pod ogromnymi pięcioramien
nymi gwiazdami z rubinów, ży
je człowiek, który nie używa 
wielu słów., a jeśli mówi, to 
spokojnie i 'jasno.

— Jeśli zebrać wszystkie Je
go słowa, jeśli wziąć ood uwa
gę wszystkie Jego dzieła, to 
stwierdzimy, że w nich zawar
te jest najwyższe dobro naszej 
epoki, w nich kryle się to, co 
stanowi o szczęściu całej ludz
kości, co da je ludom całego 
świata nadzieję na trwały po
kój. I ten człowiek zdobył już 
nagrodę pokoju, nierównie cen
niejszą od nagrody Nobla — 
miłość i uznanie całej pracują
cej ludzkości.”

Cóż można dodać do tych 
słów? Chyba tylko to, że pano
wie Truman and Co nawet pod 
firmą Nobla takiej nagrody 
nigdy nie zdobędą- Ka.

rj ruga niedziela ligowa 
przyniosła dalsze sensa

cje. Największą z nich to po
rażka mistrza Polski — Gwar
dii Wisły na boisku łódzkim, 
skąd Włókniarze odesłali kra
kowian z rezultatem 0:1 do do
mu.

IV ie lepiej powiodło się
L warszawskiemu Koleja

rzowi na własnym boisku, gdzie 
górnicy naładowali gościom 3 
pełne wagony węgla, pozwala
jąc w tym samym czasie na
pełnić sobie tylko jeden. Na
leży jednak wątpić czy poda
rek ten ucieszył warszawian...

T 1 bieglotygodniowy triumfa
tor z boiska Warty do

znał tego samego uczuea go
ryczy co zieloni. Beniaminek li
gowy z Ludwiinowa poczyna so
bie coraz śmielej i wykołował 
chorzowian na oczach ich 
własnej publiczności. Krakow
scy garbarze i bytomscy gór
nicy — to jedyne drużyny, któ
re nie straciły dotąd punktów.

W? yjazd wojskowych do Ra
dlina zakończył się peł

nym... niepowodzeniem i war
szawianie opuścili górników z 
bagażem trzech bramek „do 
kółka".

tknięcie się tych ostatnich 
stworzy konieczność rozegra
nia decydujących spotkań, a 
wtenczas...?

W/ Poznaniu gościła bokser
ska reprezentacja War

szawy, która w meczu o puchar 
redakcji „Gazety Poznańskiej” 
uległa ponownie naszej ósem
ce. W ramach spotkania doszło 
do sensacyjnego pojedynku po
między eksmistrzem Europy 
Kolczyńskim, a rewelacyjnym 
„bombardierem" z Zielonej Gó
ry — Czaplińskim. Po dwóch 
emocjonujących starciach mło
dy i niedoświadczony Czapliń
ski został zdyskwalifikowany. 
W półciężkiej spotkało się 
dwóch poznańskich Franków: 
Franek z nazwiska i popularny 
Franek Szymura. „Stary” lis 
ringowy potrafił raz więcej 
wyprowadzić w pole młodego 
kolegę i po bardzo dżentelmeń
skiej walce wygrał zasłużenie. 
Całość spotkania stała na do
brym poziomie i wałki toczyły 
się w prawdziwie rycerski spo
sób. Nie dopisała tylko niesfor
na publiczność, lecz to niestety 
nie zależy od bokserów...

(Jaw)

AKTORZY
IZ olejarz poznański uzyskał 

na Budowlanych z Cho

to, że spektakl pokoju w te
atrze zimnej wojny nie wyj
dzie.

Gdy organizatorzy imprezy, 
mającej przyznać nagrodę No-

„STAL" Siemkowice 
na czele drużyn

W Toruniu zakończyły się 
drużynowe mistrzostwa w teni
sie stołowym.

W dwudniowych walkach 
uzyskano następujące wyniki: 
Związkowiec (Warszawa) — 
Kolejarz (Warszawa) — 5:2,
Ogniwo (Wrocław) — Stal (Sie
mianowice) — 5:4, Stal (Sie
ni :ano wice) — Związkowiec 
(Warszawa). —- 5:3, Ogniwo 
(Wrocław)---- - Kolejarz (War
szawa) — 5:2, Ogniwo (Wroc
ław) — Związkowiec (War
szawa) — 4:5, Stal (Siemiano
wice) —- Kolejarz (Warszawa) 
— 5:2.

Ostateczna tabela: 1. Stal 
(Siemianowice) 2 pkit. 14:10, 2. 
Ogniwo (Wrocław) — 2 pkt. 
14:11, 3. Związkowiec (Warsza
wa) — 2 pkt. 13:11, 4. Kole

jarz (Warszawa) — 0 pkt. 6:15.

rzowa skromnie pierwszy punkt, 
Kanonierzy dębieccy „walili" 
wprawdzie dużo i mocno, lecz 
fatalnie nastawiony celownik 
uniemożliwiał poznaniakom roz
bicie nieźle zbudowanej twier
dzy śląskiej. Remisem niedziel
nym kolejarze zdecydowanie 
wyprzedzili...

VV7artę, która po ostatnim 
potknięciu w Krakowie 

zajmuje niepodzielnie... ostat
nie miejsce w tabeli. Ogniwo 
krakowskie nie jest wprawdzie 
w rewelacyjnej formie, jednak 
potrafiło się zdobyć na jeden 
zdecydowany strzał, co dla 
kwintetu ofensywnego nozrań- 
czyków było wyczynem ponad 
siły.

potknięciu

meczu bokserskiego
Poznań -Warszawa

Antoni
Kolczyński 

lat 30, zaw. 
szofer mech., 
walczy 17 lat 
w rep. Polski 
23 X. Mistrz 
Europy 38 r.

Kwaśniewski 
Tadeusz 

lat 21, zaw. 
monter, wal
czy 3 lata,
2 X mistrz 
Warszawy.

iifiiiniiiiiiiiiiimiiinmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 
zdawały się na horyzoncie zapadać w 
morze.

Biskup pozostał jeszcze przez chwilę 
na pokładzie.

Pewne wahania i nawet jakby odcień 
skruchy, które nawiedziły go w nocy po 
tym co mu powiedział Madej, rozwiały 
się pod wpływem uciechy, jaką odczuwał 
na myśl o zakłopotaniu komendanta.

Sam tylko znał przyczynę zboczenia 
„Daru Pomorza” z kursu. Dowództwo 
nawet się jej nie domyślało, n:e wiedząc 
na co lub na kogo złożyć winę. Oto jak 
łatwo wyprowadził ich w pole, tych „do. 
świadczonych marynarzy"!

Pysznił się tym przed sobą, widząc, że 
zaburzenia magnetyczne nie ustają, po* 
zbył się wszelkiego niepokoju; nikomu 
nie przyjdzie do głowy, że koło ratunko
we może zawierać 20 kilogramów żelaza!

Uśmiechnął się ironicznie, ziewnął 
i postanowił się przespać: miał pod tym 
względem 'poważne zaległości.

JQwie krótkie dwugodzinne wachty 
popołudniowe poruczników Wielu, 

nia i Szuberta przeszły bez szczególnych 
zdarzeń. O ósmej weczorem. w chwili 
gdy nastąpiła znów zmiana służby, lu= 
nął deszcz, po czym błyskawice ustały, 
lecz za to ciemność uczyniła się tak gę* 
sta. że nie było nic widać. Wiatr pogwi, 
zdywał w olinowaniu i mogło się zda* 
wać, że wraz z nm dokoła statku prze* 
wiewają tumany rozpylonej sadzy,

„Dar Pomorza" płynął pod niewielką 
ilośęią żagli, przebijając się wolno,.o* 
strożnie przez ten czarny, ciężki mrok, 
jak ślepiec, z trudem rozpozna jący przed 
sobą nieznaną kamienistą drogę*

Na sterze stali Gwóźdź i Foka, gdy 
koło dziesiątej minął ich komendant ze 
starszym oficerem, idąc do nawigacyj* 
nej. Biskupski zauważył, że Poprawa 
trzyma w ręku formularz radiowy.

— Dostali namiary — pomyślał i pod, 
szedł bliżej, aby słyszeć, co się tam bę* 
dzie działo.

Wraz z nim kilka innych postaci wy® 
leniło się z cienia i krąg twarzy oświe, 
tlonych blaskiem padającym przez szyby 
kabiny wystąpił wyraźnie tuż obok. Za
uważywszy to, Biskup cofnął się nieco, 
tak aby jego twarz nie była widoczna. 
W tej samej chwili usłyszał głos kpt. 
Gwiazdowskiego:

— Jesteśmy prawie o 15 mil dalej na 
wschód, niż powinniśmy być.

— Cóż to jest u licha? — powiedział 
Poprawa.

Porucznik Lipiński mówił coś stłu* 
mionym głosem, czego nie można było 
dosłyszeć.

— Kto miał służbę nawigacyjną? — 
spytał komendant.

— Wardas — odrzekł Lipiński.
— I sprawdziliście kurs według głów, 

nego kompasu?
— Ja sprawdzałem parę razy, a War* 

das był tam niemal ciągle.
— Gdzie on jest? — spytał znów 

Gwiazdowski;
— Jestem tu, panie kapitanie — ode* 

zwał się Chaberek. — Puśćcie no mnie — 
powiedział, przepychając się do wejścia.

W tej chwili Biskupski pojął, że nie ‘ 
ma czasu do stracenia, że jest to jedyny 
moment, w którym jeszcze może zapo* 
biec wyświetleniu całej sprawy: jeśli 
żelazo nie zostanie natychmiast usunięte 
z sąsiedztwa głównego kompasu, ko® 
mendant dojdzie do wniosku, że kompas 
sterowy wskazuje dobrze, a — co za tym 
idzie —• że z kompasem głównym jest 
coś nie w porządku. Zaczną szukać i ...

Nie dokończył tej myśli. Korzystając 
z ciemności, przemknął się pod prawą 
burtę i macając rękami, natknął się 
na koło ratunkowe, zawieszone pomiędzy 
dwiema szalupami. Zdjął je z haka i o® 
rientując się według bladego światła roz, 
siewanego przez skyligt maszynowni, 
sunął ku poręczy odgradzającej pnkład 
rudy od trapu, prowadzącego szk fut

Jak słusznie przewidywał, nie było 
tam nikogo. Szybko zamienił koła ratun. 
kowe i cofnął się ku szalupom, dźwiga®* 
jąc to. które kryło w swym wnętrzu 
łańcuch.

(Ciąg dalszy nastąpi)

IV a froncie drugiej ligi eks-
1 1’gowe Ogniwo z Bytomia 

(dawn. Polonia) odniosło po
nowne, chociaż skromne zwy
cięstwo i wydaje się być naj
silniejszym , zespołem grupy 
wschodniej. W silnej i wyrów
nanej grupie zachodniej zwy
ciężają faworyci Stal (Sosno
wiec) i Kolejarz bydgoski. O- 
strowia konsekwentnie solidary
zuje s;ę z poznańskimi ligow
cami i przegrała drugi z kolei 
mecz, tym razem z bydgoskim 
Kolejarzem.

Q tuprocentowy, ~ak się wy- 
dawało kandydat do tytułu 

mistrza Polski w koszykówce — 
warszawski AZS pojechał na 
„wycieczkę" do słabych krako
wian i... dostał w skórę z Cra- 
covią i Gwardią. Wzmocniło 
to szanse poznańskich koleja
rzy, którzy czekają obecnie na 
podobny los... obydwu Spójni: 
z Gdańska i Łodzi. Jedno po-

AKSi—Budowlani

fau skała 
Józef 

lat 30, zaw. 
księgowy, gra 
15 lat, w Repr. 
Polski 2 X, 
a Śląska 20 X.

j Teodor Wieczorek
i lat 26, zawód pra-
I cownik umysłowy, 
gra 12 lat. W Rep. 
Polski 5 X W rep.

Śląskiej 20 X

Antoni
Gośclańskl 

24 lat, zaw. 
rzeinik, od 49 
roku walczy 
w repr. okrę
gu 3 X, naj
większy suk
ces — zwycię
stwo nad Szy

murą.

Tadeusz 
Możdżyńskl 

lat 33, zaw. 
tlektromonter, 
walczy prze
szło 10 lat, w 
repr. Polski 
2 X, w repr. 

okr. 18 X.

Zdzisław
Czapliński 

lat 20, zowód 
pomoc, kino

operatora, 
walczy 4 mie
siąc, zdobył 

mistrzostwo 
okręgu.

Henryk Spodzleja 
30 lat, pracownik 
umysł. Rep. Polski 
9 X rep. Śląska 25 X 
najpiękn. mecz z

Szwecją w r. 17

Gerhard Kulik 
gra od 35 r. w Repr. 
Śląska, lat 29, zawód 
księgowy


